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Wybory 
do Rady Miejskiej 

w Łomży. 

Jesteśmy w przededniu uzupełnla­

j~cych wyborów do Rady Miejskiej. 

Sprawą tą nie zajmowaliśmy się, gdyż 

' ale sprzeciwiły się temu komitety obwo­

dowe, pod przewodnictwem p. p. Śrnl-
glelskiego, Ryntflejsza, Kardaszewskie­

go, Trzcińskiego i Wyrzykowskiego, 

odrzucając masowo zgłaszane rekla­

macje. A więc ci, co poszli z dobrej 

woli czy pod przymusem bronić Ojczy· 
jest to twór sztuczny, poroniony. Uro- zny, stracili, w danym wypadku, prawa 
dz1ł SI~ W głowach naszych nOj".ÓW obywatelslck ! 
miasta", którzy, w obawie przed za- jf-żell chodzi o dotychczasową 
lewem rady miejskiej przez socjalistów, Radę i Magistrat, to w skład ich 

nie dopuścili do wyborów całej rady wchodzi : 1 5 lconser waty stów, 3 rady-

Przykre przypomnienie. 
l\nonimO\\J)' współprncownik .Życitl 

i Prncy~. z bezpiecznego okrycia, zc1t1la­
kowol .Wspólną Proce:" z okazji 
X V ll-le<:io, czerpiąc nat<:hnienic: do wołki 
z jej własnej przeszłoś<:i. 

Z konieczności musieliśmy zojrzc<: 
do noszcgo archiwum i, ku włosnc:mo 
zdumieniu, znalcSliśmy w przedwojennym 
wydaniu • 'łJ spólnej Procy· nic: przd>ro" 
ną skarb ni!.!<: mtltcr joł u, skierowanego 
prze~iwkll tym, którzy, poza egoizmem 
własnym, nii;: nie widzą, którzy do uświc:­
concgo celo zmierzają rozmaitc:mi dro~ 
g6mi, którzy lobią grzebtl~ sic:, ale tylko 
w l.!udzych somknim:h. 

i całej ludności. Wyborom ulegnie kałów i 2 centrowców, w tej liczbie 
8·mlu radnych na miejsce tych, którzy 9 właścicieli nieruchomości. '!I tej 

f\by t w1erdz mia powyższe nie były 
poumierali, lub wystąpili. Pozostaje samej proporcji wejdą i nowi radni, gołosłowne, posrnnowiliśmy przedroko-
w radzie 16 radnych, którzy, w ciągu czyli, że przytłaczająca przewaga bę- wfić artykoł, znmieszczony przed 15~tu 

lmy (J\;~ 20 7. dnia 17 t\fijtl 1911 r.). t\ySli, 
w nim Ztlwfirtc, ·nic nic strn<:iły n<l swej 
świeżoś<:i, n sei o tyle crnnt, że pocho" 

sledmloletniego swego urzędowania, dzie po Slronie prawicy. 
zdali egzamin... niedołęstwa. Oczy- Prawica chr:z.eścjańska i żydowska, 
wiście, przewodzić będą oni nadal, zdając sobie sprawę, że forsowane <lzQ z bezpośredniego źródło. 

Tyto! artykułu • Wifidomoś<!iom Co~ jako większość, a więc niema żadnych przez nią w Y bory, przy pomocy ule- dziennym~ (dzisiejsza Gazttn Pornnna 
widoków na jakiekolwiek zmiany w go- gającego jej wpływom prezydenta mia- i \.l/arszfiwsk1.1), fi treść n<lst<;pujqca: 
spodarce miejskiej. sta (od niego zależało wyznaczenie I Trudnoby dociec odrazu, co właściwie. 

Najbardziej oburza ogół miesz· wyborów), są źle w mieście widllane najbardziej dotkn~lo "W. U.· w pisemku 
kańców, te w wyborach weźmie udział 

tylko garstka obywateli, która figuruje 

· ł · ł zgo yc n·ie .Młodzi idą"? Czy ta rzutkość młodzieńcza, 1 wywo uią s uszne ro r ze , . 
' rozpatrująca się ua01:u1e w położeniu, wyszuku· 
chciała uniknąć tego za pomocą wy- jąca przyczyn 1 skutków, sprawców i spraw, 

w listach wyborczych z 1919 roku. stawienia jednej listy, co wykluczałoby pragnąca odróżrnć dobro o<i zła, ziarna od 
Wprawdt.le Główny Komitet Wy~orczy potrzebę głosowania. Zaproponowano plew? Czy ta śuuałość, dopa_trująca &1~ praw· 

dziwycb powodów i ogromu złut Czy ta odwaga, 
lewicy chrześcjańsklej l żydowskiej uiczem jes.:cze me prz)· tłumioua (m1~0 bato~I) 

chciał rozszerzyć te ramy, przez do­

puszczenie do wyborów tych obywateli, 

którzy w 1919 roku byli nieobecni 
po jednym mandacie . Propozycja zo- - karcąca bez 11tośc1 sprawcJw złego, buntująca 
stała odrzucona ze względów zasadni- się przeciw uprawulouemu, zaśoiedz1alemu 

"porządkowi•? Gzy wreszcie to, że ten 1utykuł z powodu przymusowego wyjazdu (PO· czych i do wyborów ldą z własnemi 
010 

od 11 uprzywilejowanej~ młodzieży - ale ot! 
wołanie do wojska, ewakuacja, eml-

91 acja w celach zarobkowych I t. p.)
1 

listami - Polska Partja S.ocjalistycwa /od proiitaczków pochorłzi. Tamtym w.ol~o wszy~tko 
i Bund. I'rawdzic. - ale Wara tym! .Quod licet JOV1 nolł hcę. 
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bovi". 'l'amtym wolno wymy~lać i karci ć, tym 
wolno tylko milczeć i sluchaó! Że to nasz po­
korny Judek, nasz potulny, zahukany cblopeli 
dobywa z piersi okrzyku zgrozy, wyrazów uoleści 

pragnie zaradzić zlemu - "to bunt! to nó? ! 
to krew! to rok 184 6" ! - wołają „ W. C. ". 

Zdaje się że to ostatnie najdotklmicj je 
za bo la lol Cóż 011e zd rewir.m d usiy n azj wa ją? 
Uzy polulue milezenie 1 g111cie be7. k óńcn, po 
dawnemu? Tylko Skardze lub Sh.szycowi 1 to 
rn e zawazr (ciytam jt>go „ostaLrne prwstrogi 
dla Polski"), 1 kilku innym WJ>bra1\com wolno 
byld użalić się, uskarżyt\! lm tylko wolno 
wskazywać i wytykać blt;dy, wrny 1 przyczJ ny 
złego - bez względu na stanowisko blądzącycLI 
(czy to Królów, czy l'apic.i:y, czy Bislrnpów, CZJ 
inuycli dostojników). Uświadou110ne111u zaś chlo 
polVl, o zdrowPm 1 mlodem sercu, nie zatrutem 
jeszcze jadem wódki zept:iucia, uie woiuo 
występować przeciw staremu purząJkowi, raczej 
"bezrządowi " , nie wolno mu wt:ilrnzywać na złu , 

ua chwasty, rosnące między nanu, a Lembardz1e1 
me wolno mu rulnć cokolwiek w celu usulllęcia 
i wykorzenienia złego. Uzy dlatego, że rne są 

jego "kieszenie, pełne 1 ciała (żoł ąd k i) pełne" ? . 

Głodnym wyuędznialJ m, biellalwm - nie wolno 
podnosić głosu ua możnych, wla<lnych posiadaczy 
dwócll bogów: złuta l utoczoupgo urzucha 
.Deus quorum renter". Te wykrzylrn1ki żalu 

i zgruzy - to, pod Ing • \V iad. Codzwuny ch ", 
„ b1jl zabij! mon.luj!" Te wskaz.) wa111a 1mlcem 
ua winowajców - n tu brori! to nózi .. 

A llO przyjrzyjmy się uhżej po czy jej 
strome słuszuość, kto kogo 1Jardz1ej bezc;1,eśc1. 

Po stronie ".l\Iłodych • au1 jeduej obelgi - choć 

to chłopi <lo przekle1lslw przywj kli. A po :strullle 
"W. C." caly stek wy:rnisk ohy(t uych. Mmw 

uznania, jakie niekłamallle czułem dla "\V. U.", 
muszę wystąpić stanowczo i !1leuhlagan1e 11· ub­
rome tych maluozk1ch a dzwlu)' 0h Wlt'Bll1Hk<iw. 
A.u tor „ W. C.", pewno gdy p1sal, pm~stal ua 
cllwilę myśleć . 1-'rzyslucllaJWf się LJ Jko l.) 111 

rzekomym „ blnź111erstwom" LeJ • zaraniarsk1ej·', 
.rozhukauej · , "nie ujezdzouej" rnłodziezJ I 

„Hej ziemio ty jJolskal ~ 1eczula, zanna 

ziemio! tyle ty potu, tyle lez sitt uupda8! 
Tyle kropel luw1 z rąk 1 z uóg porzrnętych 
sierpami, poldótych c1ern1r111 11a cię spac!lv! " 
- Czyż zna;<l1. 1e SI(( kto, co nu za tirzeczy, ze 
tak . rn e b~ Io 1 uie Jes t? Tu muszę przy toczyć 
blowa Cbrystusu cto faryzeuszów, ehc4cych 
uka1111euować jawnogrzesznic~: ~ h tu ~ was jest 
Lez grzechu - wech p1 ern·::.zy rzum ua mą 
kamieniem" (qui8 vestrum es t s1ue peccato). 
- O! Ale zait>te faryzeusze stokroć lepszego 

byli serca, pocztili SiQ do wwy 1 żaden " rnch 
me uderzył w grzesw 10ę! Tu zaś naj\\'11m1cjsi , 
- pierwsi najpocho, rnej ciskają głazy , pioruny 

1 kl4twy - w naJniewiurneJszychl 

Wszak chlup nasz cól miał przez całe 

i tn1t"nie. zw la r.czu. n1ezalaż11e, Polski r \\' ~ iąw-
1>z,1 hrótkotnrnly okres lJobr<:'i:o, \\'J ell11P~o 

n a P r a c n 

Króla Chłopków, rn ektórych poczciwszych, obieżysasi pracę 11a wlasnym zagonie znaleźli, 

szlach et n1 ejszych dziedziców i liilku magnatów we wlasnym kraju I Żeby kmieć mógł sobie 

zacnych -- cóż ten biedny lud rnia J? Wszak zdob.rć krwią i potem kąwali~k ziemi i chleba 

Indii godnych , o sercu rwącem się rlo po~w1ę · suchPgo k ąlile łi r Czy wielu z naszych polskich 

cell , do pracy ciężki ej dla dobra ojczyzny -- .zi11mian, nie mówię jnż o obcJch nam fabry-

usuwano, goniono, jedynie dlatego, iż nie byli 
szlachtą - bene 11at1 (przspomnijmy i::liasz1 ca) 
Może za te WSZJSl ki e tylow1eli0wc c1erpie111a 
1 poniewierkę, za te dl u gie, 0iche dzieje bólów 

i ci ężk i e ) swej J oli - chcielilJ)ŚCie pochwal, 
uwi e lbi eń 11a cześć choćby tej Polsluej ziemi 
nieszczęsnej! A może pochlebstw na cześć ma­

gnatów, gminowla<l ców i pl eba nów ( S łusz ni e 

:>ię IVYJ'J wa z tej biednej zbolałej piersi 0hlop­
"k1ej : „Hej ziemio ty Polska! mecwla ziemio ! 
:r.i1una ! " Bo uderzmy siQ w piersi i powiedzmy 
8Zczerze, czy taki stan rzecis nie może wy­
wołać rozgoryczenia w ercu bied nego chłopa 

lub robo l. nlłrn., czy llle poruszy nawet szla­
cbetmejszej duszy mag-mwk iej (.Andrzej Zamojski). 

.Hej z1em10 ty Polska! t.y tyle wydajesz, 
że dzit•ci twoje ll'J' ŻJWIĆ si ę ni e mogą ··. ( P l'lł SJ 

są bardziej zaludu1 une, a mrn ej żJ zue 1 to prawie 
w stosun ku i>V Jo lOV). Czyż i to ruo:t.e me 
ś więta prawda I Czyż sami me narzekacie, 
panowie, na tysi ące obieżysasów i obieżyświatów? 

A kto temu wrn1en? Czyż wielu znała.do się 

z pośród mnguatów naszych, coby choć część 

swowh odz1edz1czonJ cl! rndjonowych fo rtun 
pośw ięciło J\latce ziemi uaszej, aby ul żyć temuż 

ludowi, aby me sze<l l ua obczyzut;, na żebry , 

na poniew1erky, na vośnue\\' i ,,; lrn , ua ZPpstHlJe !r. 
Cala dzia!aluość spoleczna, ua8zych .jaśnie 

panów ·· najczęścrnj polega ua tym, że wydoby­
wają wsiystlue soki z s1e1111 rodzinnej, po talar­
slrn j4 pl ądrują i te skarby wywożą z kraju 
- daleko, 11a stolik zielony, 11a rnle tę, na 
lafiryndy zagra11iczne - do J\lu11te-Carlo1 po 
Paryżach, Berlinach, \\'i edmacb, H.1wic1raeh. 

A co stamtą:I priywo7.ąr „8ak sy-· prz,v 
uaj mu1 t>j choć cośkol wi t'k grosza uciułaj'! z pracy. 
A t11n1c1:-' przywożq zg111l1z11 ę , buuy, prusaków 
guw erneró w - 1 rozpaclają<;e s1Q ocl zepsucm 

koŚCI, 

Grozą przejm11j4ca prawda! ale prawda l 
Zarzuty okropne, olbrzymie I ale prawdziwe J 

J tenu k ośćmi (Sułkow sk i - Rydzyna i ty lu, 
tylu 111n yeh) u żyź niają tą oie<l111 l'ol ską ziemię! 
A ge11ju 'Ze 11 as1 ttotą<l pornewierają ::HQ bet, 
!Jel na obCZJ źuie I (Słowack i, Ulluplll). 

Uiyz l<tóremu z 111ch prz_yszlo na myś l, 

a1miast do Monte -Carlo i róznycll badów , pójść 
między !uu r.c sputic1z 11q, oc1ek!<i ~ w1 ętq krwią 

matc:.1y 11ą, 1 d1•j.>1Huó<lz mu? Orn, spokrewrnelll 
z cesarzami, cóz mają wt:ipól11ego z -wami, 
kmieme, cłl.) ba ty il.o nazwę polaków ! N a11 et 
chleba przez was w yorauegu rne j edzą ! Tele­

gramami was poganiają, bJ ście ze zboi a wy­
ci8kali złoto i siali co rychlej-tam na Riwierę, 

<lo .hl on te Uarlo, do Pary za! Który z z nich 

- pokażcie mi przy blasku hły sl,awicy , co orze 

uiebu nus:rn pol skie, - pvslaral s ię aby Ci 

kanta ch, nawiedziła bloga lllJŚl o<lkla<lania 
j akiegoś fundu szu żPiaznegu na za!Jezpleczeu1e 
slarości robotników folwarcznych ? 

l na czyjąż cześć pochwały, pochlebstwa 
ma s iać lud nasz, ten chłopek ubogi 1? Chyba 
zauucić: "O cześć W am pa u o w i e, książęta, 

magnaci za naszą. l1lewolę" ... 
Kie I kochaue • W ;adomośc1 Codz1en11e!" 

J ezelt me cofrnec1e tych potwornych obelg, 
tJch os.1czerstw, tych zlorzeczeó, jeżeli Ich nie 
odwołacie puulirnrnie, jak publicznie uyly wy· 
gluszo11e, wyrzucam W as z serca mego, z ple!'Si 
mujej, z myśli moich 1 z dornu mego - mimo 
wszy stkie Wasze zat:iługi, minio entą sympatję 

jaką miał em dla \Va8 ! 
.Bu jak tu rzucać kamieniem potępienia 

IV !J1ed11ych, a prZPCirż najzasłu żeńszych kmiot­
kÓ\V, ··którzy z dziada pradziada siedzą nu lrj 
ziemi polskiej, or~ą ją, ~ uprawiają, nie trwonią 

jeJ bogactw przy zielonych stolikach lub na 
od pustrich. ('l'u trzeba przypomnieć melwpomną 
odezwę adm. 8andomierskiego ks. Ryksa o graniu 
w karty... "a pnn11s vesperis "). Chłop nasz 
jeże li trworn c i Qżko zapracowany grosz, to chyba 
na gon:alę w karczmach, podtrzymywa11ych 
przez J. Oświeco11ych szy uka rny ( Ualicjn); nie 
porzuca jednak ziemi, me bawi się z wroga1111 
gdzieś za dziesi 11 tą grnu 1 cą. 

l nie w clil opsk1e cliyua, lecz we wh1:;11 c 

pi en;i kam 1e111 em ~krucJ1s 1 mocnego postano. 
wi('llia poprawy - uderzmy. Wszy scy.:_ bośmy 
winni - jeJrn mniej drudzy w 1ęc~· 1 - w ~zy scJ ! 
A w ięc 1 my najwpl.) 11·ow s1 , 1 wy najbogatsi, 
spadl;obiercy najw1ększJ ch dzialów b1e<ł1wj 

mal l\I :1.i eiu1 µoh; J,1l'j, - uderzmy się w p1er1> I, 
bośmy uajw1ęcej zawrnlli. My sn1y tyle prze. 
Lrwo11d1 ! myśmy najmarnotrnwniejs1 syuowie ! 
Przecz.) tajmy ze skruchą polskiego serca tę 

cał4 krwawą l1tauję chlopa ! Dbaimy o posłuszny 
nam lud ! .Budujmy szkoły, zakładajmy ochronki, 
sualajmy rozkawałkowaną z1em1Q naszą, zamrnst 
wycierać kqLJ po za g-ran1cami kraju. 

A m~c 1 my, głosiciele .Ewangielj1 ! .My, 
U1 skup1, Arcyt.m;k up1, Pralaci, ca łt.'l dnchowieit· 
stwo polskie! Jeżeli zbyt rlumm jesteśmy, llbJ 
się wobec i udu przl znać do wm naszycll, jeżeli 

się wstydzimy wyznać grzechy nasze, to prZJ· 
na;111n1 rj , jaku uw1 puczc1 ws1 faryzeusze, odejuźmy 

poc1chu, ze spnszczo11em czołem i oczyma, - tyle 
wiu mamy kazdJ", wobec Lej ;::ir1111 naszej pol · 
8k1ej, wobec LHl mowy polsluej, wobec tych 
kmiotków naszych polskich!. .. 

Uhciel1byśmy aby nie śmiano dotJkać 

11aSZJCh bol'lczek, aby llle wytykano naszych 

słabości, abyśmy bJh w po8zanowaniu, - gdy 
siejemy zgorszenie, zgnll1znę. Bqdżmy wzorami 

bez skazy 1 l>1dźmy llle karjl:!rowiczaml, al„ 
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Auiolami w ludzkiej postaci, bądżrny ~111cczni­
liami, lux mu11di et sa ltenTe ! 

0hccmy aby rn e oddawano pod pręgic·rz 
czy11\Jw uaszych, aby lud poctdawal Sil; U(·?. 

8zemrao1;1 kierownictwu nasze11111 - - nic dajn1y 
powodu do zohydzc111a Wiary ś w. lże 11Ją :> IQ 

ma :;; kuj e łll.) !). A 1Yięc pr,,,edcwszJstk1ern lll.)', 

katolicy, przestill1my miota ć jndvrn 11 ieoawiści 

na zb łąłmuych braci na::izych Marjawitów, kLó­
rych sambmy popdrnęli na Lę drogę. \\' szali 
rneduwno, uo 1.Jned 1905 r„ byli to zae111, 
należący do najwzorowsz,ych, ludzie! A tem u, 
żt:· opuśc11L na ::; 1r i111 en nasz wlui:>ll.)' nietal<t 
-- brak cuót Chi'} stusowych - lagudności i do 
uruci. Wszak oni bracia nmn ! A Chrystus 
dobrocią i slodyc"'ą przyci4gali naLtZ.)' Wał. 
.l:'rzyoajrnnte] zostaWlllJ ich na uboe;m - w t>po 
koju, kiedy nas zna6 ni e chcą! 

.Przestanmy sami i:nę kióc16, dv.llii i w­
sadzk i pod ;,ub4 kopać w pugou1 za karjerą, 
za rntratą, o lrnżdy lrpi:;zy liąsek, lepsze pro­
bostwo! Przestaurny się wygr.) r,ać Jilk psy 
i uierogate - od koq tu! 

l'oznalern na jeduei z wHzeclrnic eurupeJ­
skwlJ. pewuego zacnego wlueha - lis1ęd:1.a UvZU· 
nego u trzt:cll wa11·rnyna1;L duktur:;k1eh, litón·gu 
zdawem było: "Lidyiiy h.uściól Hozy nie pu­
t>iadal calego zastQpu k81ęży karjeruwiczów, bez 
poll'olanrn, cały ś11iat byłby t>ię dawuo uawrócll 
i stal przy mm w1ek1, ku czewu wp;tarezylol.i) 
2, 3 ks i ęży ua eulą l'olskę, 2, 3 Ha vale 
\Vluehy 1 t. d„ ule Lakwh według :serca Hożt"gu ". 

A więc cala ta l10:.1ua rz tbZa uic tJ Jlio 
że nic u1e L>uduje, ale l!rneety naw et w:spalllale 
skutki gu1fov:;zych. J\1e ehcqv być ja:;J108eią 
świata, a chcąc me podlt·gać s4du1r1 11 :;pól­
ub.)'watd1 l owieczek), ~ds.) lamy 10h po karę 

- sqd na meb:e - do [-'aua Boga, uu 8ąd 
ostateczny, zamiast tu za zyeia urPguluwać 

nasze rachunki ! .Nic dzrnuegu, ze lud myśli, 
ze my sa1111 rne 111erzy uiy w to, \:O glos1 my ! 
Ze iuaskę pu.y wdz1e11·a111y i śmiej emy :;1ę du 
siebie, jali u11g1 1vróżb1c1 pogausc.)', co na ..itruu1e 
szeptali du się: „ w1dz1 sll jak się daią olqmrnć, 
jacy Olli lat\l'OWlel'OI, juk uara11_y i O\\'H.:CZkl i·· 

Tak być dalej uie może , JJJ e jJU\1'111110 ! 
Owt>zem ja, k:;iąuz, rzu t:am \\'am rękawicę 

1 twierdzę, 7e az11Hejszy pra111e ka 7.dJ JrniąJz, 
to, z małymi wyJątkau11, mu1ej ::;zy lub IVl \bZ) 
karjcruwicz, to rn1.mial ów 1rrózb1ta ! h'.tu bPz 
w111y, ni ech c1;,ka kam1eJJ1e 1 p10runy w ten 
lud 1 we mnie! 1 lud ma się garnąć do U<JS:' 

Ma nie uarzeka6: „Hej zienuo, ty polska! llll' 
czul a, zimna·· L" 

::ikoro więc wielu wśród na s 11·rnuwajc1·JW, 
powrnniśmy rnaczej ubcLodz16 1:> 1ę z luclem, 
1Jardz1ej wedl ug :serca Ho z ego! \\' ychow ujuiy 
ldcryków na Slugi Hoże , a ni e na kapłanów 
z I 0teg0 cielca. 

Jako Po 1 ac y łączmy te czluniil ruz­
ćwiartowaue zie1111 misze j, 1:>1\t1p1a1u1y i jed110CZ!ll,) 
wszystkie :oerca ~ulsk1~ ! Niedajmy ich oa pa· 
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stwę wrogom na~zym ! Ale zato sa mi musimy 
1r stąp16 na drogę post~ pu, bul ud - przepo\\'ladam 
- odwróci i:;1ę od ua::;, jak we Francji, H1sz 
!J<Wj1, Purlugalj1J ~1e róbmy siroun ieLw ka· 
tuilckwb - bo tern ~amem Sll( wydzielamy ! 
l{avlun lrnżdy, Wi llll'll uyi\ z duszy Polakiem, 
wtedy 1 Jud l'ulsk1 będzie prawdziwie kutulicl<im ! 
lnaeuj i nad Kośe1ulem Polskuu nap1sauo: 
"llane tekt'I far e:;" . To sit; niedlugu :sprnwdz1, 
1eżel 1 duchow1ei1stwu rne nawróci l:l lQ ua polskość! 

Przyglądale111 się bacu11e ludz10m. \\" ży­
CIU, w o::itatuwh zwlaszmm latach, 2 czy ~ 

pruwdz1wyell katolików poznalP!ll - a reszta, 
tu dla zwyczaju. A i t:yel.i coraz lll .Jiej, nawet 
JUZ ! c1 guręt:s1 obu 1ętmeią . 'f; zywyun uaprzód 
i ś6 ! zerwać Z<lt;l\Uruptale przesądy! N Ie u4Llżmy 
usluj4 c1ernuoly , zródlem uezri4du t lllerządu ! 

„Przed 11arudL·m uw8111y u~wiaty liagarnec 
„ A. gd.)' zajdztt' potrzeba 1dzmy po J,o[e1, 
~Jako ka11i1 eu1e lirzt·z Buga rzucaue ua 

:szaniec··. 
Jako teolog, zuani w::;zystkie wasze 1 ::;woje 

wy::;Lit[dd ! Karctz \Va1:>ze, ::;truluję 1rnoje wmy ! 
„ Cz) my za t ę nQrlzę, za tę ci e mnotę, za tę 
01e1uurnl11os6, p1p.u'1:>Lwu, i1arciar~twu , Zb.) Lk1, roz 
pustę, dz iku:lj, pełnię Zllleprawierna dusz - nie 
zJawy rnchunl,u vrzed Sądem r'rzedw1cczn ego;"', 
Precz \\'lęc z obłudą, j.Jl'ecz z Wjklętauu, precz 
z pueltl eb~twem ourn1en.lem - uderzru,) się 
w 1nersi cid10 ale serde<.:zuw! Tyle IJo już lat 
grzechu\\' 11a:szych. Cw::. mt pokutę - cza::; na 
popraw ę, - a Bug 11a111 przebaczy i da lepsze 
JllLl'O ! 'f;apaULIJe puhÓJ rnt Zlt'llll ! 

Jezell uu\r1em luli uabt ju 1, uwdu11·1erza 
nam, uo śwliltlem wiary b.1 ć powrnu1s111y, jeżeli 
w kaidym z uai:; widzi L11'rjkgu „Afaeucha·· 
1 zariuea nam saruj 111 „ uw11· ;arę ·· , to JUŻ bard.zu 
żlel Hyba ud glu11y cuchnrn ! l\aprawa więc 
i rPorga111zacJa w ty 111 le purządk u ua~tąp1ć 

!JUWlllllU. 
Ale ludu l 'o l::;lu 1 ty we jesteś bez wrn y ! 

\Vidznny ieś w c1ęz1ueJ :oiwe j doli, w8ród znojów 
1 pon1ew1e1k1, 11uluiejsiyell chwil nie uz_y_Lna 
naucze01e i:;1ę uzeg·uti, żeś się nie starał po­
Jźw1gną6 z 11ędzj uniJsl011 ej 1 go1:>podarczei 
ZL'ś zi.J.) t Ctit::>Lu zalewał rubalia gurzaJJ;ą - uaJ­
gurnią z trucizn, zatracając stupu1owu i g·od11usć 
J UllZlliĄ l m,łu :,ć uLż111ego. 

A przecież w1e;;z., ze rndo ;6 bJ1ź11 1 ('g-o od 
1t1dośc1 1du:;nej 1:>1ę zaczynu. l(Lvz o c.eu1e dbać 
IJl,IL1.G,P, gd.) ty u sub,e ani po111y ~l1sz 11awPt 1 

\\' ul1i:;z 11a lrn~d,)m krolrn J.!Op1erać obcych 
111i :,1rn. cli, lu tez plaq ci za to oszustwem, 
\\',) 1.y sk.em, wyrngowau H'lll e;11; z L\\'l'J z1em1, 
- u1 „zcz~u11.:u1 eieb,c du ostatka. 

\V 1ed„, że two1111 przy jac1elcm prawdz1 wym 
t)lku dobr,) .Pula!< b.) Ć mozeJ Nic wrogami 
111ę0 bąd~.ll.)' :,ubie ale zgud.u 1e t J,arn1t.: -
dźll'1gajmy ~1Q z n ętliy, w Jakiej od 11 1L·Ków 
zyjemy I 

i.JL ~w. 'l eolog;1 , J{i:i/iłclz „J.Jzieci~ Liondy". 

l życia powiatu Kolneńskiego. 
ł'o znanych czytll nikom zajściach 

w pow. Kolneńskim, zak0ńczonych „mar­
szem ·· Kurpiów nc1 Kolno, o których pi~ 
sałei no~et prnsn zagraniczna, obecnie 
~\1szystko ucichło i życie toczy Si\ nor­
mulnie. r'owszec.:hną uwe1gc; zwrnca na 
siebie tutejszy ,. por lament·· (sejmik), ktory 
wykazuje dużą żywotność: wszystko co 
obcl1oJzi ludność miejscową znajduje 
odbiC'.ie na posiedzeniach sejmiku. 

Uprzednio ludnuść, gn<;biona nad.:. 
miernemi podatkami samorządowcmi, 
domagała si\ skasowcrnia samorządu -
obecnie o tym niemo mowy. Przyczynił 
si~ do tego w znaczn<::j mierze obecny 
starost<l p, H. l:3ieńkiewicz, który potrnfił 
si\ wmieść ponoJ poziom zwykłego biu­
rol\fatyzmu. t\oże nawet dziwnym b<;dzie 
si\ wydawać, że ten, l<tóry właśnie ścierna 
te znitnawidzone podatki i musi z racji 
swego urzc:;du stać na straży poszano­
wa nia praw1.1 i porządlrn, C'.ieszy si\ naj­
wic;kszym zaufaniem ludności. Do niego 
idą Kurpie ze swemi Jcrzywdami po wy­
miar sprawiedliwości i ojcowskie raJy. 
Stćlrn si\ on wgl4dt1ć we wszystko, jest 
obecny uu lrnżdym zebraniu gmrnnym, 
tłomal.'.ZY ludziom i nitroz zażegna całą 
awC1ntur\, jak z odpadami leśnemi 

Cały powiat lrnlneński zamieszkuje 
ludność mołorulnó bieJna. Niema nbwtt 
wi\l~szyd1 muj(ltl\.ów, któreby można było 
rozpct11.:tlowtic . .Sqmik wi\C'. wysłt1ł dele­
gf.lcjc; nu Kr1:::-y 'Ws\.11o<lnie dla zbadania 
nu m1e;s...:u, czy nie c.lałol>y si\ CZ\ść 
beuuJ,1y...:il tum umieścić. Delegacja 
w osu!J<..11.'.h ł'1tlo\.'.irn, l'iaturnlisty, Kulisia 
i innyl.'.h Z\'1itdziła kilka majątków w pow. 
Slonimsl(im woj. Nowogródzkiego, przy~ 
...:zem znclla.zła. że !Jltba jest nieurodzajntl, 
piaszczysta, porośnic;ta mchem i wrzosem, 
a warunki ~ ospod tl rczc:, ze wzgl<;du na 
brak łąk, drzewti budulcowego i gliny, 
sci D. trudne. 

Co do proc komasal.'.yjnych, te dzi<:ki 
interwencji scjmilrn, posuwaj4 sic; naprzod 
.Sejmik, w1dzq<.:, żc: p. Komisarz Ziemski 
nrn 111tl.\1ystorl.'.ZoJtlC<l pomoc kancelaryjną 
co go zmuszu do zajmowania sic; osobiś­
ue prnl.'.ą biuruwą i kr<;poje wyjazdy, 
.związcJne zt Sl.'.cllaniem gruntów, m:hwt1-
lił oplal.'.a.ć z funduszów dyspozycyjnych 
Wyazić!h.1 r'owwtowcgo jl.'.dneyo proc:ow­
nilrn dla kąnc:clarji komisarza ziemskiego. 

Nie m1m:j ważną uchwC\łą sejmiku 
1est dornbga111e si\ od pdństwtl rcguleH~ji 
arteqi wodny<.:h nu ł\.urpiach, ~o Gmożli­
witoby pneprowadzenie meljora<.:ji zol>o­
gnion)Ch łql\. Z wnioskiem takim wysLQ"' 
p1! ·zlo nel\ sejmiku p. Piotr Szym~zyk 
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na posiedze niu w dniu 30 Października 

1925 roku. Wniosek ten, zowierający wiele 

ciekawych szc:zegółó\v, przytac:zDm \\' 

całości. 

ną prośbą o poczynienie starań celem przeprowadze 
nia kosztem skarbu par\st wa regulacji 1 zek i kanałów 
w powiecie h.olneriskim, w pierwszej zaś mierze rzeki 

Szkwy i sąsiednich rzek , wy ciekaj ący ch z Prus 

Wschodnich. 2) Zwrócić się do sąsiednich se1mików 

plebiscycie, sprawa projek towanej budowy kolei Łomża 
Koln o stanęła na martwym punkcie. 

"Biorąc pod uwagę, że: 1) kolej Łomża· KOin o 

będ zie miała pierwszorzędne znaczenie str;.teg;czne w 

raz ie zat arg u zbrojnego z Niemcami; 2) kolej ta przy-

.Rzeka Szkwa, biorąca swój początek W Pru- Ostrołęckiego i Przasnyskiego z prośbą o poparcie i ciyni się znacznie do zbliżenia go;podarczo.handlo­

sach Wschodnich, gdzie jest już od dłuższego czasu wyniesienie identycznej uchwały". „Sejmik j ednogłoś- wego Państwa Pols ki ego z Prusam i Wsohodniemi, co 

uregulowana, w obrębie powratu Kolneńskiego nie powziął następującą uchwalę: Znaja_c frren powia- wpły nie na zwiększenie naszego bilansu handlowego 

i sąsiedn i ego Ostrołęckiego 11a całej ;wej długości, tu Kolneńskiego, Sejmik stw re rdza, ;e ro lli Cy tut ejsi ekspo rto wego przez wywóz masowy zw łaszcza drzewa. 

około 48 kim. płynie dl1kim korytem, zabagniając ore mogą zawiązywać spółek wodnych, gdyż brak Jest zboża, bydła i nierogacizny, przyczem dl a poparcia 
ogromne połacie przybrzeżnych łąk, a tern ~amem 

utrudniając ludności zbiór siana lub wręcz umen.oili ­

wiając go. Wobec małych spadków, dochodzących 

przy średniej niskiej wodzie miejscami do zera, wsku­

tek zarośnię c ia koryta worlorostami i potworzenia się 
z biegiem czasu zamuleń 1 rumowisk w samym korycie 

słabo ściekająca woda rzeki Sikwy stale zalewa oko­

liczne łąki, tworząc gdzie niegdzie cale ebszary stoją ­

cych i gnijących wód, a miejscami naprzykład na od­

cmku wsi Dudy Puszczańskie gm1rry Lyse - rzeka 

powyższa zatraciła wogóle swój charnkter, zamieniaiąc 

się w trzęsawisko, absolutnie niedostępne na powierz­

odpływu wody z łąk i bagien, skutkiem czego koniecz- ekonomicznej celowości przeprowadzen ia kolei posłu­

nem jest przedewst.ystkrem ureg ulo wanie rzek, co żą dan• statysty czne zebra.ie na Komorze Cel nej w 

uskuterznić mote jedy111e państwo, wobec czego wnio - Wincencie , które dziś przy ruch u kołowym i w okre­

sek p. Szymczyka przyjmuje, upowazniając Wydział sie riiekorzystnem, jak ogólnego zastoju ekonomicznego 

Powiatowy do wys łania delegacji do miarodajnych w Państwie i wojny ce lnej z Niemcami, m•anowi cie 

władz. Zarazem SeJmrk upoważnia Wydział Powiatowy od l lipca do 1 listopada b. r. wyra żają się w 5.500 

do sprowadzenia inzyniera hydro tecnnika ce lem wy- tono wywozu i przywozu; 3) z chw i lą uru chomienia 

dama w tej spraw ie fachowej opinji ". rieczonej kolei ru ch handlowy kolejowy, ł ączący 

chni około 1000 mrg. 
• Dolina rzeki Szkwy, o p.Jwierzchni mniej wię­

cel 5000 ha, przedstawia sobą przewazrne łąki kośne, 

odgrywające w życiu tut. ludności ogromne pierwszo· 

rzędne znaczenie Jako źródło paszy dla byała, a tern 

samem dla zdobycia nawozu naturaiuego dla urzyźnie­

nia mało urodzajnej gleby. 

Sejmik, dzit;ki usillnym starnniom 

swoim, odniósł duży sukces w ta k zna ... 

nych • odpadC1ch ". Rząd przystąpił już do 

regulowC1nia tych spraw stosownie do 

uclw.;aly s e jmowej komisji rolnej z dnio 

9 lipca 1925 r., powzit;tej na wniosek 

posta f\. f\ólinowsk:ego. Spor o odp<idy 

leśne dotyczy zgórQ 40 wsi, leżQcyc:h w 

obrc;bie nadleśnictw: Kolno, Lipniki i No­
wogród, a obsztlr sporny wynosi do 3000 

.zważywszy, że; 1) władze zaborcze rosyjskie, 

wchodząc w ciężkie połozen1e biednej ludności Pusz­

czy Kurpiowskiej, na wniosek b. członka Dumy Ro- morgów. 

syiskiej' a obecme Prezesa Ministrów pana Władysła wa Sprawa budowy kolei Łomża~Kolno, 

Gro.bskiego, zdecydowały kosztem państwa przeprawa- najbardziej nas obchodZ(\Ca, na Skutek 
dztć regulacię aopływów Narwi i ze juź w latach 
1910-1914 były prowadzoue St Ud) a I wygotowane Starbfi Sej ITI i KU, Z WrÓCiJt\ na Siebie U w age 

odnośne projekty me11oracyjne; 2) ze podstawą dobro· władz centrnlnych. D elegowany został -

bytu poszczególnych ooywateli, a tern samem 1 pań- inżynier , ktory przeszedłsiy pieszo z 
siwa jest wyzyskanie umiejętne i rac)Onalne ich bo- Łomży do Kolno, obliczył, iż budowa 

gactw naturalnych, jakie przedstawiaJą dla tutejszej samej trosy pochłonie 5 mil. zt w osta 
ludności, osiadłe) w dorzeczach rzek, przedewszystkiem 
dobre łąki, możność eksploatowania złóż torfowych tnich CZóSCICh Sejmik ponowił Starnnia. 

i samych rzek, jako arterji kornunrkacyjnycn; 3) że Delegacji, w osobach p. Starosty Biefikie­

ludność rolnicza Puszczy Kurpiowskiej z braku jako wicza oraz członków Sejmiku pp. Siym~ 

tako rozwiniętego handlu i przemysłu, pozbawioną czyka i !'oświaty. w dn. 15 grudnia 1935 
Jest możności p0bocznego zarobkowania i jedynie w oświadczono w t\ ~wie Komunikacji, że 
rolnictwie mus! szukać źródła swef egzystencji; 4) ze 
grunta goopodarzy Puszczy KurpiowskteJ, przewaznie niebawem Wytkn i\ ttt zostanie trtlSo tej 

piachy, b1eane w mineralne skład111k1, wymagają sil- linji, C'.0 zaś du rozpOCZ\cifi budowy ko~ 

nago i dobrego unawozenia, przezco gospodarle zmu - iei zależc;:ć to b<;dite od dalszego prze­

szeni są trzymac znacznie większą ilość bydła , aniżeli Diego kryzysu d<onomic:znego. 
to praktykuje si<; w gospodarstwach o wyzszej kultu 

rze gleby: 5) że nasze łąki, przez bardzo wysoki sto- Wniosek. p. Poświaty, zgłoszony W 

pień ich w1lgotnoścr, nre są przystosowane do racjo · ttj sprn Wit na positdzeniu SC:J miku brzmi 

nalnego sp rzętu siana w Oobrym gatunku, :zęstokroc JCI K naSt\pUje ; 
wr~cz nawet un1emożllw1aią sam sprzę1; o) ze cał e J _ . . 

. . .Naw1azuia c do uchwały Seirniku 7 do . 30.X r. b. 
połacie ziemi przylegaiace do 11a>zei granicy w Prusach I · · 

· w sprawie budowy kolei Lumża~Kolno, zgł<>szam na-
Wschodn1ch, będące w ana log1cznycti warunkach geo . , . . . . .. 

f . · kl h . k otepuiacy w01o;e<; Za czasow okupaci1 01 em1e ckie1, 
logicznych, topogra 1cznycn 1 m1atycznyc , po oo o- · · . _ . . . I owczt:sn.; władze rt.aJowe zaproiektowały llnje kole-
naniu regulacji rzek 1 melJ oraci1 poszczego1I1ych par- ·. . · . 

d Ś b d k k I . k iowa-Lomza- Kolno - Llłutowo , st anow1aca przedłule111e 
cel znajduJa s1e z1 w ar zo wyso 1eJ u turze, Ja · . · . . 

' . ' · 1 . W d ł k" _ I kolei War,zawa·Śmadowo-Lomza r łącząca s iec kole· 
np. w nueis c owoścr • Ko oni a ą o e , tuż przy sa- · . . 

· d d · 1 . 11owa Kongresowe11.o K.rólestwa Polskiego z s1ec1a ko-
mej naszej granicy panstwowe), g zie w1 ac na tzyc1e · . . · 

. ł d h . d l~JOWa 111em1ecka ( Warszawa·Króle wiec). Władze me-
uprawione laki o s o kich trawac 1 ogra y warzywne, I · ," . . . . 

· d 1 k ' m1eck1e wyt<ne1y lra>c p10JektowaneJ l1nJ1 , ustawiły 
wówczas, gdy po nas,ei sronre o 10a te) sameJ rzec.t 1 · · . 

b 
. , d d slupy t.;,eg1 <di clue, w yc1eiy lasy na wymagane ) szero-

Wadołek, w po hżu ws: „acna, prze stawia rne ostęp· · . 
· kości , rozpoczęły roboty ziemne w okol1cach Lomi y 

ne, nawet w suche lato, trzę,awi,ko, zamieszkałe je-
1 Kolna, wy konczaJąc plant kolejowy od Kolna do 

dynie pr.i:ez st„da ptactwa WGdncgo; 7) ze .nstytucja 
W1t.ce11ty, prq gran icy pruskie). Władze kolejowe, a 

Spółek Wodny ch ci la pr Leprowaa~c111a meljo1 aCJi łąk 

w Puszczy Kurpiowskie) jest przeawczesna do chw1l1 

prz.cprowadzema arter)I wodny ch do przepływu zbywa­

jących wód, pro8z ę :)ejm1k o uchwaleme następu· 

1ąccgo wniosku: . 
• I) Zwróc1c się do czyu111ków m1aroda1ny ch, 

pric;d11w~zystkiam do Paua WuJ~wody, z ~OH\C I\ i usil· 

szcze11ólme wład:i:e WOJskowe r<zeczypospol1tej Polskiej 

zwróciły row01ez uwagę na połączenie kolejowe Lomży 

z gramcą pl uską pr<ez Kolno i w okresie przedple­

b1scytowyrn nakaLały przeprowadzenie poszuk:iwa1\ 

IQZynieryjny ~ h r wytknięcie t ra~y projektowanej kolei 

Lomza· Kolno. Po niefortunnie dla Polski ukońc~ouym 

dz ielnice centralne naszego państwa z Prusami Wsc;ho-

dniemi i z krajami zamorsKierni przez Królewiec, będzie 

skier o wany na Lomżę i Kolno, jako bliższy a przez 

to i t atiszy; 4) że przel budowę kolei za trudni się 

wie!ką rlość bezrobotnych, będącyh dziś plagą tak dla 

Państłta jak i dla spo łeczeńs twa; 5) ze przeprowad ze­

nie kolei Lomża-Kolno wi;łynie na rozwój kulluralno­

ekonomiczno·handlowy zapadłego dziś mi;;steczk a po­

wiato wego Kolno i podniesie ducho-wo i materjalrrie 

lud ność tutejszą, tak zwanej Puszczy i<urpiowskiej; 

6) że pi zez przeprowadzenie kolei Lomża-K olno prze­

mysł i handel innych dzielni c Rzeczyposp. będą miały 

w tutejszej dz ielnicy zbyt, jak naprzykład aktualny 
dziś węgiel i inne. 

Wydział Powiatowy, przedkładając uc hwały, po­

wzięte w tej sp rawie przez Sejmik Powiatowy, Rady 

Mi ej skie miaata Łomży i Ko lo<>, tud ziez Rady Gm inne 

gm. Rogienice i Mały-Płock , uprasza o spowodowanie 

rozpoczęcia budowy omawianej linji kolej owej, a w 

pierwszym rzędzie o jak naj szybszs wytknięcie trasy 

projek towan ej kolei i wyw ł aszczerne nrezbędnych pod 

kolej gruntów, gdyż powiat Kolueński znajduje się 

obe cnie w stadium scala.ma g1 untów i wydzielane ko­

lonje mogłyby być zas tosow ane do wytknię tej trasy, 

co miałoby wielkie znaczenie dla ludności. 

W koń..:u należy pod kreśl ić , jako 
nkzl.\,ykle sympatyczny objaw, że in ie ja­

tywn l.\' e wszystkich sprnwach wychodzi 

od drobnych gospodarzy wiejskich, którzy 

zresztą wyląc.mit reprezentują powifit 

w Sejmi!rn. 

Kazimierz Nieli~pslci. 

Nie zwiększać goryczy! 
Artykuł p. I. „ Familijne stosunki· wy­

walał burzę p rotestów ze st rony dotkniętych 

artykułem, a niesłusznie zamieszczonych na 

liści e i rozgoryczył do r esz ty i tak juz zgorz­

kniałe redukcjami głodowych płac nauczy­

cielstwo, którego nazwiska prze waznie w spisie 

figurują, to też sądzę, że Szanowna Redakcja 

nie odmówi w imię prawdy przyjęcia poniżej 

podanych wyjaśnień i refleksji. 

Artykuł wspomniany, wymierzony jak 

wynika ze wstępu przeciw różnym stosunkom 

protekcyjnym w naszych urzędach, dotyka 

treścią swą głównie nauczyci e lstw o szkół pow­

szechnych i średn ich , którego płace, jak są­

dz i ć można z pewnego od łamu prasy prowln · 
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cjonalnej, są i tak już ością w gardle różnych dojdzie do równowagi finansowej? Czy takie 
redakcji, zmiany byłyby celowe? 

Cóż zatem dziwić się posłom różnych Państwo w stosunku do swych praco-
obozów, dla których prasa z konieczności wników ma pewne zobowiązania prawne. 

musi być wskaźnikiem opinji publicznej. Zobowiązania te są natury pieniężnej. W ra-
Czy j~dnak artykuł ten jest słuszny? zie zwolnienia pracownika, bez winy z jego 

Żyjemy w państwie demokratycznelT', strony, musi Państwo płacić mu emeryturę; 

którego Konsiytucja w rozdz. V art. 101 daje względnie odprawę. 

• w o I n o ś ć w y b o r u z aj ę c I a i z a- A więc: w miejsce zasiłków dla bezro· 

ro b ko w a n I a", a .ograniczenie tych botnych - kursa fachowe dla fachowców 
praw może wprowadzić tylko ustawa•. Art. 102 z innych dziedzin pracy, oraz emerytury dla 

posuwa tę sprawę jeszcze dalej: .Praca, jako nowych bezrobotnych. Jeszcze droższa sprawa 

główna podstawa Rzeczypospolitej, pozosta- I większe zamieszanie. 
wać ma pod szczególną ochroną l'aństwa. Dlaczego jednak tyiko funkcjonarjusze 

Kaidy obyw;;;tel ma prawo do opieki Państwa pailstwowi mieliby być tymi obywatelami, 

nad jego pracą, a w razie braku pracy, cho- których żonom i dzieciom nie wolnoby praco­

roby, nieszczęśliwego wypadku i niedołęstwa, wać stosownie do wyboru swego zawodu? 
do ubezpieczenia społecznego, które ustali Czy dlatego, że są gorzej płatni jak inni w 
osobna ustawa·'. wolnych zawodach? 

Czyż zatem istnieje ustawa, któraby 
zabraniała obywatelom płci żeńsKiej wybiera­
nia zawodu? A może istnieje ustawa, która 
mę?atkom zabrania oddawać się pracy za­
robkowej? 

Ponieważ w art. ,,Familijne stosunki·· 
na ~czarnej" liście zamieszczono na z wisi\ a 
ro'ozin. których dzieci zajmują stanowiska na 
służbie państwowej, przeto zapytam: czy ist 
nli:je ustawa zakazująca dzieciom powyżej 

lat 15 zajmowania się pracą zarobkową? 

Otóż nie. Tak l(onstytucja jak i ustawy 
wykonawcze nie tylko nie wzbr.aniają kobie­
tom (bez względu na to czy są mężatkami 

i matkami) Jak i di.leciom powyzej lat 15 
pracować zarobkowo, lecz nawet specjalneml 
przepisami chro.1ią je przed możnoś<;lą nadu-
7.yć ze strony pracodawców. 

A czy Autorowi artykułu nie znane są 

setki rodzin kupców, przemysłowców, 1ze­
mieślnlków, rolników i t. d., gdzie prócz mę­
żów prdcują żony a nawet dzieci? A czy 
Autor dużo mógłby wskazać nazwisk (w prze­
ciwieilstwie do wyżej podanych zawodów) 
tale.Ich urzędników, którzy, pracując na służ­

bie państwowej razem z żonami a nawet 
dziecmi, dorobili się bodaj własnego dachu 
naci głową? 

Widocznie tym .szczęśliwym„ urzędni­

Kom, czy nauczycielo111 panstwowym, nie po­
wodzi s . ę tak świetnie, skoro muszą pogo­
dzie się nawet z tern, że żony ici1 pracują 

zawodowo, zajmując posady w urzędach, czy 
też wychowując cudze dzieci, gdy wychowy­
waniem ich własnych niema się kto zająć. 

jezeli zaś autorowi artykułu rozchodziło 

się o to, jak zaznaczył na wstfpie, ze "dzięki 
A czy mozna za złe uważać to, że prze- wpływom 1 protekcjom w biurach naszych 

ważna część rodzin, w których mąż i zona i urzędach zapanowały nawskroś familijne 

a czasem dtieci, pracuHce zarobkowo, miesz- stosunts.i „ • to nalezało wskazać te stosunki 
kają wspólnie pod jednym dachem? Czyzby 
dlatego, ze pracownicy ci są prawnymi mał­
żonkami l..ib prawnymi dziećmi nit wolno im 
było zajmować stanowisk na urzędach pail­
lltwowych? (Ani jedno nuwi:>ko mał~eństwa 

nieprawneg·o nie zostało na liście wyszcze­
gólnione). 

Odpowie Lapewne •utor: braK pracy, 
redukcja pracowników, konieczność równe.­
miernego rozdziału pracy. 

Zapewnie, byłoby to idealne podzielenie 
nędzy, gdyby było możliwe. W jaki bowiem 
sposób miejsca wykwalifikowanych nauczy­
cielek czy innych funkcjonarjuszek państwo­

wych poobsadzaćby można nawe1 fachowcami, 
ale z inhych dziedzin pracy? Gdyby to jed­
nak zrobić można, przypuśćmy przez specja­
lizowanie na jakichś kursach, to co uoo11i­

byśmy wówczas, gdy tych (obecnie ueduko­
wanych) pracowników potrzeba będzie przy 

1ch właś<;lwych Wilf8tatach pracy, gdy Pa11stwo 

i wyrnienić te osoby, które, dzięki protekcjom, 
a nie dzięki swym kwaltfikaciom zawodowym 
1 swej pracy, zaimują pewne stanowiska. Wy­
mienianie zaś nazwisK. ludzi, pod tego rodzaju 
wstę.pem, prawnie i formalnie za1rnu1ących 

posady państwowe, wywiązujących się ze 
swego zadania uczciwie, wynądza Im krzywdę 
i wprowadza op111ję puoliczną w bląd, 

Oczekujemy zatem wyjaśnień zt: strony 

Redakcji, P o d k o w a. 

UJJ R,.l!)J)A f(G'Jl. 

Autor żąda wyjaśnień. 

Przystąpiliśmy do teJ drazliwej sprawy 
z nadzwyczajną oględnością, gdyz łatwo by­
le przew1di.iec następslwa. jeszcze przed rc-
11.1em, czy na wet wcześniej zamieściliśmy 

wzm1llnkę, uprzedzdjąc, że Jeżeli nic się nie 

zmieni, wystąpimy z imienną, jak autor chce, 

• czarną" listą. Poniewlli nic się nie 2mieni-
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ło, a raczej zmieniło się na gorsze, musie­
liśmy słowa dotrzymać, 

Przy ogłaszaniu nazwisk zastrzegliśmy, 

że mamy na celu wyłącznie ciężkie warunki 
egzystencji, wywołane brakiem ;>racy, i ze 
uważamy podjętą akcję za przykry obowiązek. 
Prosiliśmy nie brać nam tego za złe i nie­
ścisłe wiadomości prostować. 

Co do nauczycielstwa, zgadzamy się, 

że znajduje się ono nieco w odmiennych 
warunkach, chociażby jako element fachowy, 
który nie da się łatwo zastąpić, I że ujawnie­
nie panujących tam stosunków wypadło w cza­
sie krzywdzących zarządzeń sanacyjnych. Ale 
chyba każdy z panów nauczycieli rnzumle 
i doskonale rozróżniania, że te rzeczy nie 
mają ze sobą nic wspólnego. 

jeżeli przyjrzymy się bliżej :itosunkom, 
panującym w naszym szkolnictwie, to musimy 
z ręką na sercu przyznać, że mamy wielu 
pedagogów z „ bożej łaski", którzy do tego 
wzniosłego zadania nie dorośli, a przyszli tu 
w poszukiwaniu, jeżeli nie karJery, to ka wał-
ka chleba. I nic by się złego nie stało, żeby 

tacy ludzie! odpaali, żeby odpadli ci, których 
odziedziczyliśmy po okupantach, którzy często 
poprawnie mówić I pisać po polsku nie potrafią. 

Powoływanie się na Konstytucję - to 
broń obosieczna. Każdy obywatel ma prawo 
do pracy, ale tymbardzlej do życia. Praca 
musi mleć nad sobą opiekę Państwa, ale 
praworządność i sprawiedliwość nie mogą pu­
lt>gać na tym, aby jedni obywatele zaimowall 
po kilka posad i opływali w dostatki a dru­
dzy, dla braku pracy 1 umierali z głodu. 

Autor uboiewa, że zony muszą zajmo­
wać się wychowywaniem cudzych dzieci, gdy 
wychowanierr. własnych niema się komu za­
Jąć, Zupełnie słusznie - nlcby się złego 

nie stało, żeby niejedna z .żon" zamieniła 

szkolę na ognisko domowe i, zamiast utrzy­
mywać niańk~ i kucharkę, zajęła si~ gospodar­
slwem domGiwem r własnemi dziećmi. 

Pomiędzy małżeństwami ślubneml i nie­
ślubnernl różnicy nie robimy . NI~ nasza wina, 
z.e takich wypadKów dotychczas nie zanoto­
waliśmy. 

Niezdrowe stosunki, panujące w Insty­
tucjach i urzędach państwowych, stawiamy 
istotnie na pierwszym planie, ale chętnie za­
mieścimy na „ czarnej liście " i nazwiska osób 
lub rodzin, zaimuiących po klika posad w in­
stytucjach prywatnych. Prosimy o podawanie 
takich wypadków. 

Na szereg po1ostałych zarzutów: kto ro­
bi majątki, a kto cne robi, czy Państwo wygra, 
czy straci na redukcjach 1 t. p. - nie oapo· 
w1adamy, ~dyz zaprowadziłoby to za daleko, 
W iaaomo, ze na świecie i est wiele zła i że 
za ieanym zamachem zmienić się wszystkie­
go me da. l:'rzeaewszystitiem muszą uledz 
.t.mianle sumienia ludzkie musi być mniej 
egoizmu na. świecie. 
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List otwarty. SZANO IJ!NA REDAKCJO! / 37. Sztylter-komisarz Ochrony Lasów, 

Nawiązując do punktu 28 artykułu 1 jednocześnie nauczyciel Szkoły Mierniczej 

Z wielką satysfakcją odczytałem umie­
szczony w N! 3 czasorlsma • Wspólna Praca·· 
artykuł, p. t. .Familijne stosunki," dotyczący 

familijnej pracy spokrewnionych osób w insty­
tucjach i urzędach łomżyńskich. Nie z mniejszą 
też n'lpo.tkałem w piśmie • Życie I Praca· 

analogicznie brzmiący artykuł, w którym 
redakcja tego ostatniego wydawnictwa aprobuje 
- co się jej nie tak często zdarza - treść 

I wywody artykułu, umies.zczonego w" Wspólnej 

l'racy. • 

,.Familijne stosunki" umieszczonego w piśmie 1 i Przemysł"wo · Leśnej w Łomźy. 
„ Wspólna Praca" N! 3 z dnia S lutego I 38. Marchewko - sekretarz \\'ydzialu 

1926 ro~u, na zasadzie przepisów prasowych . Powi:itm\ego w ł.omży; otrzymuje t1zy pensje': 

- uprzejmie proszę o umieszczenie nlnlej- dwie podług Vll k:itegnrji, jako sekretarz 

szego sprostowania mego. Wydziału i lnspektor samorząd<JWY i trzecią 

Do tego, tak wyraźnie zaakcentowa­
nego głosu społeczeństwa całego, rozlegającego 
się ze strony nawet zkądlnąd nie solidaryzu­

jących się obozów, chcę również dołączyć 

i swe wyrazy oburzenia. Ten, kto wie, jak 
w obecnej chwil!, którą przeżywa kraj, nad 
wyraz trudnem jest wyszukanie przez człowieka 
nie spokrewnionego ani z dygnltarzem-wujasz· 
!(Jem, ani z ciotką - ministrową. jakiejkolwiek­
bądz pracy , ten z całym uznaniem poprze 

akt odwagi cywilnej redaktora "Wspólnej 
Pracy.• Nte starczy już słów, aby napiętnować 
ów egoizm I sobkostwo homeryczne, które 
powodują istnienie omawianych objawów 
społecznych. W Imieniu więc własnem, jak 

i znanych mi osobiście repatrjantów, przyby­

łych niedawno z Rosji, którzy w bezo~1 ocnem 
I 

poszukiwaniu jakiejkolwiek pracy, pytają 

Mianowicie: „ P. Helena Rogowska, ; za zarządzanie stajnią. 

siostra Prokuratora• - nie stanowi z nim 39. MęJłowski - lekarz WC'terynarji 

jednej rodziny. Pracowała samodzielnie po ·w Łomży; otrzymuje pobory VI karegorji od 

ukończeniu studjów w szkole średniej - I na- rządu, V'III katcgorji - od sejmiku; pozatym 
dal także pracuje.. Mieszkała osobno i dziś 

1 
praktyka i djety podczas wyjazdów. 

mieszka osobno. Ze się przeniosła ze Lwowa, 40. Ra<lzymiliski - inżynier dro1i1:owy 

gdzie pracowała w biurze ubezpieczeń ro- w Lomży; ma podwójne pobory - od rz~du 

b0tników od wypadków - do Polskiej Dy- i sejmiku. 

rekcji Ubezpieczeń Wzajemnych w Łomży, 31. Jacyna-lekarz powiatowy w Łom· 

by nie czuć się samotną w dużem mieście ży; ma potrójne pobory-jako lekarz p0 wiato· 

po przejściach, jakie doznała w bolszewjl wy, jako lekarz sejmikowy i jakt> lekarz wię­

(pochodziroy bowiem z kresów) - ta oko- zie1111y; niezaldnie praktyka. 

liczność, przyzna Szano_:.vna Redakcja, - nie 42. Stroi1iski-za" iad owca stacj·1 kole­

pozbawia jej prawa do pracy I egzystencji. jowej \\' Lomży; córka kancelistb Sądu Ok-
Z tych względów uważam, że zarzut, 

skierowa11y powołanym wyżej artykułem prze ­

ciwko siostrze mej, a tern samem I przeciwko 
mnie - sam przez się upada, 

Stanisław Rogowski, pod11rokwator. 

PRZYPISEK REDAKCJ I. 

Dziękujemy za sprostowanie i przepras zamy. 

Familijne stosunki~ 
Występując z krytyką nienormalnych 

stosunków, panujących w naszych urzędach 
I Instytucjach państwowych, samorządowych 

I społecznych, byliśmy przekonani, że poru­
szamy świętą sprawę, co do której dwuch 

zdań być nie może. A jednak ... 
Zawód o tyle przykry, źe pnychodzi z 

tej strony, z której najmniej był spodziewany. 
Widocznie ludzie są tylko ludźmi.„ 

Trudno. Nie zrażamy się. Dia wszech-
stronnego oświetlenia spr a wy udzieliliśmy głosu 
za i przeciw. Czytelnicy, po wysłuchaniu jed­
nych i drugich, będił mogli wyrobić własne 

zdanie - gdzie jest Prawda. A co zrobi 
państwo - zobaczymy. 

Imi e nna Lista. 
Ciąg dalszy . 

nrgowego. 
43 L12c:wski-- buhalter Urzędu Akqz 

i Ivlon"polt Państwvwych w Lomiy oraz 

własciciel nieruchomości; córb - kancelistka 
Sąd u Okręgowego. 

44. J:isie1\ski-sędzia okręgo wy; córka 
-nauczynelka seminarjum w Ł:)mży. 

45. Pawłowski-sędzia pukoju; io11:i­
n:iuczyciełka seminarjum w ł,om:iy. 

46. Jurago-matka sl11źy w Komendzie 
Pol tej i Pa iistwowej \\" Loni~.v, a có1 k:i ,,. Są -
dz ie Okręgow ~· 111. 

47. Wojcicki - uJicer 33 p. p.; źona 

n:i uczycielb szkół powszechnych w ł.<:mży. 

48. Bielski-kon,luktvr szosowy; źo11;1 

-n;iu.:zycidka szkół powszecliuy..:!1 w l. 1J 111Źy. 

49. D~bowscy-mąź i iona wykład;ij.i 

w szkołach srednich w ł.ornży. 

50. Grudz11iski - pulk1JWn1k emeryt; 

źon:i nauczycielka gimnazjum. 
5 I Żyłkowie- mąź urzędnik SąJu Ok­

ręgowego; Źuna--s:initarjuszka K:isy Chorych; 
współwłaściciele nieruchornoś.:i. 

5 2. Swięcic:<i-kasjcr Sejmiku Lomźyr\· 
skiego; otrzymuje podwójne pobory - j:iko 

kasjer i jaku r:ichmistrz ochrony powiatvwej. 
5 3. Prawdzik, kierownik archiwum 

z goryczą samych siebie, czy też warto było 

tak pragnąc powrotu do kraju, który jest 

matką kochającą dla uprzywilejowanych, 

a macochą . dla nich, solidaryzuję się w całości 

z treścią i formą ogłoszonego w N! 3 "Wspól­
nęj Pracy " artykułu. Niech więc niniejszy 

wyraz uznania za czyn odwagi• cywilnej, będzie 

moralnym poparciem w zamiarze wyplenienia 

tych chwastów, które się tak bujnie rozrosły 

w naszej ojczyźnie . Ze swej strony wysta­
wiam swoją kandydaturę na pierwszy wakans, 

który się otworzy po zredukowaniu osób, 
umieszczonych na liście, które zarobkując na 
perfumy i pończoszki przejrzyste, pozbawiają 

- bez wszelkiej przenośni poetyckiej - całe 

rodziny repatrjantów kawałka chleba Co się 

tyczy kwalifikacji mych, skończyłem wydział 

ekonomiczny Pol techniki Petersburskiej. a więc I 
jestem tak zwanym .dyplomowanym" praco · 

wnlklem. 
Skorzy stawszy ze sposobności wypowie-

)2. Swierczewski, kierownik telegrafu 
w ł.omży; 7ona zajmuje stanowisk o sekretarza 
przy mężu-ludzie bezdzietni· 

pai\stwowego w Lomzy, v którym mało kto 
wie, urzc;dnik ViI kategurji; zajmuje <louat· 
kowe stanow1~ko nauczyciela gimnazjum nn. 
ks. Skargi vv Łomży. 

SZANO W.NY REIJAJ(TORZE I dzenia tych kliku refleksji repatrjanta, ufam 
I mocno wie rzę, że w kraju rodzinnym, 

o którym marzyliśmy na obczyźnie i do 

którego dostaliśmy się po długich perypetiach, 

znajdzie s i ę Jość rzetelna miotła, która wy­

miecie te augjuszowe stajnie. 
Przyjm pan, panie redaktorze, wyrazy 

szczerego uz nania i g o rą cego podziękowania 

u podj ętą ak cję . 
Beu oboczy repatrjant. 

3 3. B:idowsk i - kierownik teclrniczny 
telefonów i telegrafu w Łomży; żona pracuje, 
jako telei:;rafistka. 

34. Sieradzcy - mąż i żo na, urzędnicy 

pocztowi w Łomży. 

35. Szparkowscy-mąż i ż o na, urzędni­
cy pocztowi w Łomży. 

36. Baczewski-urzędnik V1 kategorji 
Dyrekcji Ubezpiecze1'i Wzajemnych w Graje­
wi e; żona- k:lll ce li s tka Sądu Okręgo wego. 

Gdy w Polsce mamy tysiące bezrobot­

nych, hańbą jest, by uprzywilejowane rodziny 
zajmowały kilka posad państw'Jwych względnie 

samorządowych. Rodziny takie winny Iść 

pod pręgierz oplnjl pubilcznej, zaś władze 

państwowe i samorządowe mają obowiązek 

naprawić zło. 

W Kolnie następujące rodziny zajmują 
po 2 posady: 



'W s p ó n a 

1) Włady sław Sie ra dzk i - u rzędn i k w inien r ozrnrne C', że żydz i tworz ą , t. zw. 
poczty, żo n a jego - St a ni s ł a w a - pracuje " m nie j szoś<..: ekstc r ytorjalną" , że stoj ą n ti 
w Staros tw ie; g ro nci t pańs t wowości pols k ie j i że wo­

bc:<..: tego ni e m ogą m itć jed Dt J linji wy-
2) Roma n Haue r - pracu je w kance - ty 1:zn ej z m ni ejszosdami-ukra1ńską i bia -

la rji Inspektora S zkolnego - żona Jani na łuruską. zarn1eszlrn j4c:emi zwa1 t e teryto-
- w S tarost wie; r ju i p osiodającerni odn;b n c, im wła ściwe, 

3) Stanisła w Matlak - refe rent S ta - osp i rć!cje n aro d owe. 
ros twa, żona Ma rja _ nauczyc ie lk a szko ły Tć!k o to zarysowaty się róźniee po ~ 

g lcidów w Jonie Sejmowogo Koła Żydo w-
powszechn P. j; ski ei.JO przy zawarciu sly n n<: j „ugo d y ·· 

4) Anzelm Waszkiew icz - pracuje w polsko - żsdowskiej . 
Wydziale Powi a towym, - żon a Anna - w Zwyeic;żyła wówczas Jinja polityczn a 
komendzie policji pań stw o w ej; p osłow małopolskich. kh przywodea id e · 

5) Gu sta w Dis;:e r - po ruczn ik w. P. owy d-r Leo n Reich ITIÓ\\'.>lł i pisał o na ­
staoiu nowej ery. Koło Zydowskit prze~ 

- żona Eugenja - na uczyc ielka gimnazjum szlo wtedy od opozyC'ji do lojalnego po-
s ejrn ikoweg o; parcia rządu . l"-Złld jednak nic: dotrzyma! 

6) Józef Ciem broni ewicz - nauczyc el wszystl<ieh warunkow "(IQOdy"; opozycja 
gimnazjum s ej mik owego, żo na - j adwiga W „Kole" w rniędzy\'.ZCISlt wzrosło i d . 
- nauczyci elka szkoły p a ń stw owej w Wa r- 3 b. m. wybu('hł kryzys W lon ie zydow­

s k itj r eprtzenL?1eJi sejmowej. t-' rezes K o ­
ł a , d - r Ke1c.:h zrelygnował z tego s•ano-

7) In spektor Od dz i;,du Ł om żyński e g o w1slrn, a opozycja zy losilo wniosel\. o przt j-

sza wie; 

P. D. U. W. Bacze wski - żona pracuj e śeiu oo zdeey d owunej o poz yc j i wobe <.: 
w Łomży . 

8) Koro n ą tego wsz ystkiego jest dr. 

Eugenju sz Sclbor, któ ry jes t : le ka rzem po-

wiatowy m, lekarz e m komunalnym, lekarzem 

Powiatowej Kasy Chorych, nau czycie lem sej 

mikowego gimnazjum l zajmuje s i ę prywatną 

praktyką. 

8( i11k1;. 
Kolno, dn . 8/11 1926 r. 

Z życia żydów. 

rzł)Ju. · 
Cz em się „ kryzys·· zakońezy,-p rz e ­

wiJzitć trudnno. B\uzie on aK tueilny m 
lagudn1eniem p1 e r wsz orz c;dnej wagi Zjaz­
Ju ogolnopaństw o wc:go stronniet~N1 sjo­
nistyezgo, ktory zódeeyduje o linji wy­
tycznej polityki narodowo~ żydowskiej 
w Sejmie. 

S. Sap. 

z EATRU. 
• 

Str . 7. 

Wójcicki, a wogóle w sztuce, przedewszyst­

ki em sam reżyser p. Świerczek w roli Onu­

fr ego, z właszcza znakomitą grą na swej dzia­

dowsk iej „ katarynie". Tylko jako" dziad niemra­

wy " wykonaj trochę za żywy i zwinny skok na 

ło z ę , jak i kup le t Nie dokwasa, śpiewany przez 

Onufr a, n ie li co wał jak oś z dziadowską po­

wagą. .P, Wójci cka s tworzyła typową exlla­

c zarkę z Kleparz a , p, P iekarska roz toczy la 

całe bogactwo artys tycz nyc h zd olności, grala 

całą duszą, była p ełną w d zięku i uroKu ry­

ba c zką , a w ś licznym due ci e dotrzymał Jej 

Kroku p, Wójcicki, w roli dz ielnego strażaka. 

P. Wójcicki g ł ębok i m , melodyj nym gł osem 

okupił zbytnią nit!Śm i alość amanta, to te ż 

p u blicznoś ć nie sz c zędziła prawdziwie pięknej 

parze oklasków. P. Z aw rzelowa (Fela) tak 

g rą , jak i głosem s tanow czo wybiła się na 

pierwsze mie jsce, wyborn ie wczuła się w swą 

rolę i opanowała ją z wielką łe1twością . 

.P. Luce nko , jako zło ty młodzieniec Dr. Alfred 

i amant Feli, dzielnie sekundował p. Zawrze­

lo wej . P. Q ui nd t z nal a;:ł się w swoim ży­

wiole , dał typ andru sa dębnickiego i wzbudzał 

ka żdym ges tem żywą wesołość. P. T oma­

szewski, Jak o starszy woźny Zamiataniec1 

samem swojem pojawieniem się na scenie 

z małym P odawaj em, (p. Grzymkowski), mogli 

śmiało konkurować z Patem i Patachonern . 

P, Łazarkiewici, w roli ciekawego nowineK 

poii ty cznych fr yzje ra z przedmieścia, by{ 

znakomitym. Co do typów - nalezy jeszcze 

wy różn i ć r' etry u ę (p . Wesłakowa) i NiKodema 
Śluby Rybackie. 

- p, Bachn1cz. Dysona nsem w sztuce było 

Krumłowskie g o, w obsa dze111e roli Nie dokwasa, który w Ili aKcie 

nadziei publiczności zaciął się i przez mom e11t powstała pewna 
„Sluby Rybackie" 

OJ <.: lrn1 i\i rozp oczc;c.:ia pertraktacji 
przez d- ra R e ic h a i d · ro T o h nn z rzą­
d e m Władysł a wa Grnb sl\ieg o, a włciSc.: i w i c niczem nie zawiodły 
ministrami 'W. f'(. i O. [" . 1 S pra w Z ogra· łomży ńskiej , ktora dobrze jeszcze pamięta 

nkznyC'h, n a d prz e p r owadza n ie m sluwe t - a utora "Królowej .Przedm i eś cia". In na rzecz , 
nej ugod y j)Olsko żydowski ej, czy li t. zw. ze owe „Śluby" kubek w kubek , podobne do 
„ poroz umieni a" ,-\\J to nie ży d owskie j re· 
pre zen ta ej i s e- jmO\\'t j zarysowały ::i i \ po- "K rólowej"': te same pomysły, efekty, ta sama 
ważne różni c e z d a ń mi\d zy posłam i ftc:- techmka 1 te same typy . (AnKa, to rodzona 
łopolski i b. l\.ongre sowki. ~oż nic e dt.: iel- siostra K1ólowej, Antoniowa, dziwnie przypo· 
niC'owe wywołuj& t a rcia ni e tylko w l oo1t mina Maciejową, Sylwek , t o daw ny Antek , 
narodu pols l\iego !<:cz i wśród żydow, roz- tylko teraz trudni się fachem gołębia rskim 
bijeijąc: spokczeńs t wo żydowsk i e 1w dwa 

. j't h I t. d. i !. d .) OJJozy po 1 ye zne o wr\e z sp r zec.:znye 
ideologjC\Cll. Mozn;o.by bez trudnoś-:i wykazać prototyp 

Posłowie małopolscy, id eowy m przy- Kazdej pos tac i. To już sprawa osobista auto­
wódeł) których j e st d-r L eo n l'(eic.: 11, Sttl ra. Nas niewiele obchodzi analiza literacka, 
n\li morem za „u g od ą ", t w i erd ząc:, że tylko suma wrazeń estetycznych, jakich do­
j e st ono zapo <.:z ą tkow a n ie tn n owej e r y dla zna l iśmy na „Slubach", a tu dz1ęk1 znakomitej 
żydów ~\l Polsce. Prze oczy li oni, że pakty. 
zawiua ne w ga binetaC'h rrlln is t t rj ti ln ycl1 , t o obsadzie ról i charakterowi sz tuki, nie wy-
jeszeze nie wszystko, żt istotne zb li że- magającej myślenia. 
nie mo~ e n_a st~p ić tylk:.o n a s ze r ?k iej eu-e- J Tym razem zadan ie było łatwiej szem, 
nie życia. fworea tej koneep <:J! zrow- niż podczas wystawiania Karpackich Gó ral i" 
rni c ć tego nie mó gł i cJIC\l e g o, w d osć . . . . " . . ' 
l 

, k" . . . . . . , choc1azby ze względu na sam poziom sz tuki 
\rot ·1m czasie, zyc:1e s1 \ rw rnm ze m sc:110 . · 

Posłowie byłej Kongresówki , czyli Nie trzeba jednak zapomn i eć o częśc i mu 
t. zw. rad yka lna grupa n a r o d owa z po d zykalno wokalnej, o części wodewilowej, k tó 
z naku Grynbaurna wypowi e dzi ała sic; prze- ra wypadła bardzo dodatnio, d<:1ęki kape l· 
eiw "ugod z ie", rnpe wniając.:ej d ruJ)f)e i nit- mistrzow i 33 p. p. P. Niern irowskiemu i P . 
is totne ulgi, a ro z b i j ającej do t ye h c.:zoso­
wy bl o k mnkjszo śl' i narodowyc:h. 

l po se t G r ynbau m, któ ry jest za po­
rozumi e n k m 1 ale n ie Q!l!Jin e to wyrn, po~ 

Sw ierczko wi, k tóry w duetach ws,rnniale prze­

p r owadz i ł wszys tkie ewolucje. G łosam i wy ­

róż nili s i ~ p. P iekarska, p. Z a wrze lowa i p. 

Konsternacja , dopie ro sy tu a cję uratował p. Prze­

smyc K. i (Radw a n) 1 w krótkiej swej roli wy­

Ka zał duzą k ultu rę s c enic z ną. Reszta gra-

1ący ch nie zy skała tr iu mfó w, ale to już wina 

ról, a rne ama toró w. Co do wystawy, 

LO w os ta tn1m a kcie spodziewaliśmy się zo· 

baczyć choćby mały fr agment Zwierzyńca, 

tymczasem zasł oni ę to horyzont dwom a cha­

tami, tradycyjn y · zaś Lajkon ik miał za małą 

św11ę . Kuple ty a ktua lne wy padły blado. 

W każdy m raz ie . Slu by·' były wielką 
atrakcją dla Ło.r1ży . fo też trzeba podkreślić 

szlachetne uslłowama .Zarząd u tea tru 33 p, p„ 

kt óry w c1 ę z11. i ch czasac h, s tara si ę utrzymać 

sztukę na wysokim poz iomie artystycznym . 

J. M. 

Nowy minister socjalista. 
StC\no w is ko f\inistrn l'{obót Publi<.:z­

n ye h, po ust ąpieniu l'~orneztwskiego, ob­
J & ł pose ł tlart11.:ki, prezes Klubu t'. t' . .S. 
Wi <.:emistrcm tegoz f\in1sterstwa mtl zo~ 
stać drugi poseł teg oż Klubu inż. H a usner. 
f\ in1sterstwo 111 5 otrzymóć Kredyty dln 
pod j\('ifi robot publ1ezuyeh w <.:elo zc.1żt1J~ 
nt1 nia bezrobo <.:i il. 



Str. 8. 

Emigracja do Niemiec. 
Cit:;żka niedola szerokkh rzes z ro­

bolniczyd1, pozbawionych w Krnju pracy, 
spo\X>Odowóła konieczność skierowania 
tych rzesz na emigrcH:jc;. Rząd polski, na 
mocy zawartej umowy z Rządem niemiec­
kim, zezwolił na \\)yjazd do Niemiec: na 
roboty sezonowe śc:iśle okn:ślonego kon­
tyngentu robotników rolnych do pn:ic:y 
na roli i w przedsi<;biorstwac:h rolniczych. 
Wyjechać będCl mogli robotnicy rolni, tók 
m<;żczyzni jeik i kobiety, z powiatów grn­
nic:znyc:h: Szc:zac:zyńskiego, Kolneńskiego, 
Ostroł<;ckiego i Łomżyńskiego, którzy 
posiadają wezwanio do pracy ze strony 
niemieckich pracodawców lub związków 
prcl<:odnw<:ów (Centrali Rolniczej w Niem­
czech). Wezwani1:1 ie mogą być zbiorowe 
opiewające ąa wi<;kszą ilość osób. 

Wykluczeni od wyjazdu ser 1) pobo­
rowi, urodzeni w 1905 r., oraz ci z po­
śród urodzonych w 1904 i 1903 r., którzy 
obowi(lzani są stC1wić si<; do Komisji 
poborowej; 2) nie posiadający obywa~ 

telstwa polskiego; 3) 11ie będący z zawo­
du rolnikami (n. p. robotnicy przemysło­
wi) ornz osoby, co do których zachodzi 
podejrzenie, że zamierzają udać si\ do 
Niemitc w innych celach, niż dla objęcia 
sezonowej pracy na roli; 4) nk posiada­
jący pdnej zdolności do pracy z powodu 
starości, kalect\tia, choroby i t. p.; 5) ko­
biety w <::i(lży; 6) dziewezc;ta w wieku 
niżej lett 21, o ile nie jadą wraz z rodzi­
cami; 7) rodziny z dziećmi niże'j lat 16. 

l-'ierwszeństwo do wyjazdu mają ci, 
którzy udowodnią że już w roku uv1eg­
lyrn lub w laLo<:h poprzednkh wyjeżdżali 
do Niemiec: na sezonowe roboty rolne. 

Na mocy wydany<'.11 zarządzeń f\.a­
gistraty i Urz<;dy gminne przystąpiły już 

do rejestrnej1 robotników rolnych, którzy 
chcieliby wyjeclrnć do Niemitc:. Zgloszu­
jąc:y si<; do rejestrneji według dotych<.:za­
sowego miejsca swego zamieszkaniei ro­
l>otnic:y winni mieć ze sobą: 2 fotogrnfje, 
dowód osobisty lob dokumrnt, stwkrdzu­
J~cy obywatelstwo polsk1t, 50 gr. n<:l o­
płat<; blankietu paszportu ztigrnnicznego 
i dowód zapotrzebowanio na roboty do 
Niemitc. lfobotnicy, rnk\1Jtil1f1kowa111 do 
wyjazdu, b<;dą otrzymywali bezpłatne:: 
paszporty zagraniczne z t<::rrninem waż­

ności do 31 grado.ia 1926 r . no wyjazd 
do .Niemiec: i z powrotem, ornz zaświad ­
<.:zrnitl na z11iżki kolejowe: do nudrgonil.:z­
nej stacji kolejowej niemieckiej . 

Kosz lei podróży koleją · do grnnic:y 
niemieckiej s11 zniżone do połowy; prze­
jazd ou grani<..:y niemieckiej do m ic:: jsca 
pra~y w Niemczech jest bezpłatny 

n 6 Pracri 

Paszporty zagraniczne i zaświtidcze­
nia na foiżki kolejowe b<;dą wystawione 
vrzez Staros two i p1·zesylane do t\agi­
strató ... , i Urze;dów gminnyc:ll celem clo­
rc;c:zenia zarejestrowanym robotnikom. 
Uzyskanie paszpc)rtu nie zapewnia wpu­
szczenifl do Niemiec: przez włnclz<" nie­
mieckie, ponieważ na granicy wsjeżdżają­
c:y bc;dą poddawani przeglądowi l ekars kie~ 

mu i kontraktowcrni przez pracodawCÓ\\). 
Wyj<"żdżając:y samowolnie bez paszportu 
zogrtinicznego zostanc1 przez władze gra­
niczne polskie, jak i niemi eckie odsta­
wieni z powrotem na własny koszt do 
miejs<.:a zamieszlrnnici i prór:z tego uleg­
nei suro\\lym karom administracyjnym 7.a 
nielegolnc prztlffo<::zenie grnnic:y. 

Wyjaśnienie. 
Wob ec ukazania się w niektórych pis­

mach, w związk u z posiedzeniem Komisji 
Administracyjnej Sejmu z dn. 29 sty cznia, 
notatek, zawierających szereg nieścisłych 

informacji, przedstawiajacych w fałszywem 

świetle dzial a lność Polskiej Dyrekcji Ubez­
pieczeń Wzajemnych , ;:>odajemy do wiadomości, 
co następuje : 

Podana w prasie liczba pracowników 
P. D. U. W.1578 nie odpowiada rzeczywistości. 
Ogólna ilość funkcjo narjuszy P. D. U. W., 
wynos 1383, a mianowicie: urzędników 998, 
kontraktowych techników szacunkowych 326, 

woźnych i goi1ców 59 (nie 120). Powyższe 

li czby obejmują personel, pracujący w dziale 

przymusowym utezpieczeń (budowli) od ognia, 
tudzież w t rzech działach u bezpieczeń dobro­

wolnych, a ta kze w dziale pożyczkowym 

Centrali, łącznie ze wszystkiemi 25 Oddzla · 
lam i wojewódzKiemi .P. D. U. W., oraz 199 
inspektorami powiatowymi i technikami sza­

cunkowymi. Nalezy zaznaczyć, ż e P. D. U. W., 

na mocy obowiązku ustawowego przeprcwa­
dziła w ostatnich dwuch latach, obok swych 

normalnych agend, masowe pomiary i osza­
cowanie około siedmi u miljonów budynków 

na calem terytorjum Rzeczypospolitej. W po­

równaniu do przedwojennych „ Ubezpieczeń 
Wzajemnych budowli od ognia w Królestwie 
.Polski em" personel wzrósł ilościowo nieco 
więcej rnż dwukrotnie, natomiast zakres 
działalności powięks7.ył l> ię niemal czterokrotnie. 

Zarzucy co do zbytniej wysokości ko­
Sltów administracji są nieuzasadnione, gdyż 

koszta, przypadające na jedno ubezpieczenie 

w P. D . U. \\'. , utr:.::;ymały się niemal na 
równym poziomie z przedwojennemi kosztami 

b. „Wzajemnych Ubezpieczeń budowli od 

ognia", jakkol wiek procent kosztów admini· 

iitracji we wszystkich in s tytucjach ubei:pie­

czeniowych bardzo zna cznie wzrósł po wojnie, 

tak z ogólnie znanych przyczyn gospodarczych 
jak i z powodu cofnięcia się poziomu wy­
sok ości ub e zpieczeń. 

P orówn ywanie kosztów administracyjnych 
z sumą odszkodowań za pogorzele, wypłaca­

nych przez Instytucję w poszczególnym roku, 
nie może służyć za podstawę do jakichkolwiek 
wniosków, ponieważ z natury losowej ubez ­
pieczeń wynika, iż sumy wypłacane zale?.nie 
od ilości I rozmiarów pogorzeli uiegają z roku 
na rok bardzo znacznym wahaniom i są 

zupełnie niezależne od kosztów administracji. 

Sposób lokaty funduszów P. D. U. W., 
który normują przepisy Rozporządzeń Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 10/X 1924 r. 

(Dz. Ust. N! 92 r. 1924) i z dn . 3/ Xll 1924 r. 
(Dz. ust. N! 105 i N! 106 r. 1924), pozostaje 
pod ścisłą kontrolą Ministerstwa Skarbu. 
Z tytułu lokat Instytucja żadnych strat nie 
pon i osia. 

Zarzuty odnośnie do umowy ze Spółką 
Szwajcarską w przedmiocie budowy hotelu 
"Helve tla " w związku z eksportem jaj; za . 
wartej jakoby w swoim czasie przez Bank 
Budowlany, nie odnoszą się do P. D. U. W., 
która weszła do Banku Budowlanego na pod· 
stawie przejęcia akcji od Skarbu Państwa 
w czerwcu 1924 r., a zatem w parę lat po 
powstaniu Spółki „ Helvetia" i z żadnemi 

tranzlokacjami eksportowemi nic nie miała 

wspólnego. 

POLSKA DYR. UBEZP. WZAJEMNYCH. 

( - ) Uoennal!. (- ) 8. Huduy. 

Wiece P. P. S. 
Dnia 7 lutego odbył si<; "''it<: w „ l'\i­

rnge'u, na ktoryzn pos. f'L1żak przcdsltl­
wil ogolną sytuacj\ państwa i podał mo­
tywy, ktore skłoniły l'olsk.ą t-'artj<; so„ 
c:jalistyc:zną do wzi<;c:ia udzioło w koulic:ji 
rządowej wrcil. z wrogami klasy robot ... 
niczej . 

Państwo ł,olskie, skutkiem brak,1 
gotówki i zastoju przemysłowego, i wie\„ 
kie~o bezro!Jo<:io i zbiednienia szerokic:n 
wćlrSt\\> ludnosci. znalnzło si\ w bardzo 
niebezpiecznej syt u o c j i. Odbudowanie 
przemysłu jest trnni<::<:znoś<.:ią, tymczasem 
sami kapitaliści nie SC) zdoini do tego. 

Wytworzyło si<; konieczność porno„ 
<:y ze strony Państwa czyli rządu. J<::śli 
w tym rząd7.ie zasiadaliby tylko przed­
stawil.'.iek klas posiadających, to przepro ... 
wad;rnli by sanacj<; stosunków kosztem 
przedlużenia dnia pracy, a przez to wy„ 
rzuc:zenia na bruk jeszcze tysic:c:y robot­
ników, odebraniem kes chory<.:h i innych 
zdobyczy soc:jolnyc:h. 



So<'jaliś<'i weszli do rządu, żeby nie 
pozwolić oci zwtllenie ('akgo ~·it;żciro od­
budowy gospodar<'Zt"j n<:l barki lodzi prn­
<'Y i żądi:ljq ś<'i()gni\<'ia przrdewszyst­
kiem z bug<:lty<.:h podatku majątkowego. 

W <'du zmniejszenia bodżeto so<.:ja· 
liś<'i zażądali skró<'tnia :slożby \\1ojsko­
wej do 1 roku i Gprosz<'zenia administ­
rtl<'ji. Redukcje powinny si\ ZCl<'ZCIĆ od 
orzc;dników \\) ministerstwach i różnych 
dyrektorów. 

Dzit;ki socjalistom I<lndusz nn zci­
siłki dla IJezrobotnych podniesiono z 1 

rniljona na JO miłjunów zloty<'łl miesi~<'Z­
nie. Ministrowie.'. socjalisty<'zni star.ajei 
sic; konie<:znie urod1omić roboty pob­
li<'zne. 

So<'jaliś<:i poszli do rzqdo żeby r6-
tować państwo 1-'olskie od (lpadko. Jeśli 

warstwy posićldają<:c- nie pójdq drogn 
wskazywant\ przez socjeilistO\V- sórne uo­
prowodu1 do kt1lastrofy. 

Dnia 14 1<1tego pos. Dzięgiele1\'Ski 
mówił o konieczności polą<:zenia si<; or­
ganizacji robotnika miejskiego z bezr0l­
nym i mołorolnym na wsi . t\elorolny, 
który musi zeirnbifić no boko, żeby módz 
wyży1.\ jest rnkim samym robotnikiem 
jbk i robotnik miejski, tylko posiada nc1 
własny użytek kawałek wtlrszrnt<J rolne~ 
go. i'1otorolny nie wywozi swego zbożti 
za granic\ i nie robi na tern interesów 
W interesk mo;orolrH:go jak i w inter c ~ 
sic; robotnik a miejskiego jes t to, że!Jy 
bóty <Jbrnnie i żywność !Jyły niedrogie. 

Kronika wypadków. 
- W dniu 20 Stycznia r. b. wieczorem, 

w mieszkaniu wła snym, w Piątnicy, wystrza· 
łem z rewolweru pozbawił się życia oficer 
wojsk poiskich kapitan Józef Chudicki. Pow ody 
samobójstwa niewiadome. Dochodzenie prowa· 
dzi żandarrr.erja wojskowa. 

- W dniu 29 Stycznia na forcie Ni 3 
w Piątnicy, w swojem mieszkaniu wystrzałem 
z rewolweru odebrał sobie życie młodszy 

sierżant 33 p. p. Wacław Stadnkki. Prącz yna 
samobójstwa - nieporozumienia na tle µo· 
życia mal.leńskiego. 

- Dnia 1 Lutego r. b. o god z. 11 
wieczór usiłował pozbawić się życia technik 
drogowy Sejmiku łomżyńskiego Zygmu nt 
Kryński, który wystrzałem z rewolweru zranił 
si' w lewy bok; po udzieleniu pierwszej po· 
mocy przez dok tora Marcinkowskiego, poz os· 
ta.wiony został w swym mieszkaniu. Desperat 
zeznał przed policją, że do rozpaczliwego 
kroku popchnęła go nędza. 

- Dnia 14 Lutego, o godz. 5 m. 30 
wieczór, w ogrodzie miejskim w Łomży zna­
l~zlono zwloki nieznanego osobnika. Z doku · 
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m~ntów osobistych, jakie miał przy sobie , 
ustalono, że jest to Franciszek Balazy , urod20· 
ny w 1902 roku i pochodzący ze wsi 
Podgórze, gm. Ku piski. Śladów gwałtu na 
ciele nie zauważono. Dochodzenie w toku. 

p t a k. 
Komedja w 3 aktach Jerzego Szaniawskiego. 

O samej szt<lee, jej wartoś<'i s<:eni­
czne j i życiowej' pisC1liśmy joż \\)numerze 
zeszłym, t1 rn<.:z ej przytoczyl iśmy znako­
mitą recenzj ę ś. p. f{Clbskiego. Pozostt1je 
ocena wykonania - wyst<:lwitnia sztuki 
no scenie łomżyńskiej. 

Wystawi euiern sztuki ZClj\ło się miej­
scowe l\olo Orarnatycznc i trzeba 
przyznać - zoj<;ło si<; stnrnnnie. Nie 
żałowo.!o prnl.'.y. WlJrn\1 utartemo zwy<:zc­
jo\vi, zadbano o wygl<)d sceny: profesor 
Witko"'ski namalo\Vftł specjalne dekora<:je 
du sztuki . Sz<:zególnie uC:ala si\ sala 
posiedzeń Rady Miejskiej. Znać, że nie 
robił to mftlarz pokojowy, Mi nawet 
zw:i'k!y dekorator, lecz w <:fiłem tego 
slO\\lft znłl<'zrnic1, ćlrtysrn. 

Reżyser p. Stefko, w <'icigu parnmie· 
si<;czny<'h prób, wyszkolił amatorów: 
role opnno1\1 nne był y reimi\<:iowo, wszy­
s tkie sytmi<'je v,)y swdjowane. Nie rnożnC:l 

było od1·óżnić po<:zątlrnjącego l1młltorn 
od wytrnwm:go C\ktorn, rntijąceg o ze1 sobt1 
dlogoletnie st(Jcljo sceniczne. 

Jeżeli niektórzy z amato ró w wysu­
\,\)fili si\ na czoło, to tylko dlntego, że 
przypadły im w odzieile lytuło\\le rol<", na 
któryc.h 1rntor opad eołtl ak<:jt; i skon­
centrowftl owagt; widzn. Do takich nale~ 
żoła role1 studenta, który, wyp(tSZ<:zeniem 
symbolicznego .złotego ptak!'l ", poruszył 

z <1śpienia, wstrząsnął. zmusił do myśle­
niC\ zaśniedziółe środowisko nrnkgo mia­
steezkt'I. Swietnym odtwórcą tej bogeitej, 
wyposażonej w li<'zne od<:ienie, o <:lrn­
rnl\lerze anrnnta i boclwtern, roli był 
p. J. Czochański. 

z kolei należy wyróżnić gr\ bGrmi­
strzft, \\1 której to roli wystąpił SM1 re­
żyser p. J. Stefko. Doslrnnale sekundo ... 
wClli mG <:zterej radni (p. p. Bonarowski, 
1'oztowski, Kwint i TomClszewski). 

Kftżdy z nich stworzył odllllenny, 
pobGdzfijący do szczerego śmiechu, typ 
małomiaste<:zkowego kołturw. 

(p . Walosek), Woźnego (p. Załęski), Mo­
rys i (p. Kacperska) i Trębt1cza (p . .l"\!'lzu-
rek). . 

NC1tomiast można wiele zarzucić 
i mieć szczery żal do naszej ko\'.honej 
potJli<'zności, 1\tóra, sądzą<: z dość słabej 
Irek\vtn<:ji na dwuch kolejny<'h podsl<:l­
\\?ieniach, • Flaka " i przepełnienia, jakie 
panuje na występttch lrnboretowy<'.ll, po­
p!t:rl:l tylko rzeczy bezmyślne . Nit duce~ 
niła orrn zneiezrnia sztoki, nasuwaJącq 

wicie pou<:zających refleksji, ornz procy 
w nią włożoneJ, bodaj nawet nie zrozu­
miała (WI\ się wiele osólJ odzywoło) ten­
den<:ji Clutoro, Cl przecitż jemu u nic 
wi<.;cej nie chodziło, jC!k tylko o krytyki; 
życ.ia malomiC1ste<:zKowego, zbliżonego 
pod \\11elu wzglc;aC1mi do nttszcj Łomży. 

Z PISM I KSIĄŻEK. 
81bijoteka Wesołych i Sensacyjnych 

Opowieści. 

UK.azały się dwa tomy od dawna zapo-
wiedzlane. 

Na pierwszy tom złożyły się próbki 
humoru róznych pisarzy polskich I obcych : 
Sienkiewicz, Reymont, Makuszyński, Winawer, 
Oled1owsk.i, Grzymała-Siedlecki, Perzyński, 

Mark Twain i t. d„ ujęte w całość przez Jona 
p. t, „.Pochwała Wesołości " . Drugi tom 
Kleszczyńskiego p. t . • Miss Ket, morderca", 
zoiór nowel, per lących się humorem i Clowcipem. 
Nazw1sKa te wystarczą z11 najlepszą rece11zję . 

Razem 'l. 11.s1ązką czytelnik o tr zymuję 

dodateK Ilustrowany • Dekada „, a więc aktual;a, 
now elk.1, teatr i t. Cl , 

l'odl<.resllć z naciskiem należy niezwykłą 
ta niośc wydawnictwa, bowiem w prenumeracie, 
K. s 1ążka z dodatkiem - wynosi 50 gr. W po­
Jedyńciej sprzedazy tom 85 gr„ „Dekada " 25 gr. 

„ Pracownik Państwowy „. 

Aktualnej sprawie redukcji płac znie-
sienia ws11.aźnlka drożyżnianego został 

poświęcony osta101 numer • .I:' rac o w 11 i ka 
fJ a ń st w owego „, miesię cznika, organu 
Centrnlnej Komisji .Porozumiewawczej Związ­
Ków Pracowników .Panstwowych. Na numer 
składają się artykuły: Redukcja płac. Szalet'l­
stwa reauK.cyjne. Organizacje z poza C. K . .I:'. 
o redukcjach. Z dziejów zarządzeń sanacyjnych. 
Za Ujawnienie naeluzyć - Sąd Dyscyplinarny. 
Działalność kulturalno·ośw1atowa Związków 

Zc1wodowych l'racowników l'aństwowych . 

Redakcja „Pracownika Państwowego· 
Wo.rszawa, ut. Chmielna 49.J. Cena egiem­
pli:.rza 50 gr. 

Sprawozdanie. 

Borrnistrzonka (p. Trzebińska), po­
mimo, że jest po<:zątkojqcą arnatork&, 
\\l)kćlze!o wiele subtelnego zrozornienici 
i wrodzony<:h zdolności. 

Ze sprzedaży znaczka w dniu 8 .2.1926 
\"vykonaw~ r. na Ochronę N! 1 dla dzieci żydo,11skich 1 
Wynalazcy otrzymano 73 zł. 6ó grony. 

Nie możno nic. zarzm::ić 

com ról drugorz<;dny<:h, jul1. 

( 
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„REDUCA" 
-te 

w Czwartek, 25 lutego b. r. 

Uroczysta premjeral 
Najwspanialsze arcydzieło filmowe! (M AT K A). 

Co to jest film Foxa 

Czwarte Przykazanie? 
TO 

Obrn7. cichego bohaterstwa jo­
kim jest cołe życie matki! 

TO 
Nnjwspern iolszy film XX wiekuI 

TO 
Film, który nas pn:etnwd 

TO 
film, który stoi po nłld mod11 i 
klerunkomi , bo jest je<ln(l wie­

c:znQ prnwdą tyciow&! 

TO 
film, nn który świot Cćlły cze­
kał! 
,_.,,.,,~..,....,....,,.~J"V' 

.r..r..r...r..r.r,,.,-v.r.r..r/..r.r.r.r ... ·J ..r...,,....;·...r.r.r..r..r..r..r..r..r..r..r..r..r ... 

W roli głównej gcnjalna 

Co to jest film Foxa 

Czwarte Przykazanie? 
TO 

Dzitje serC'tl matczynego, któ­
rych taden poetfl nie opiewol 
w sposób tilk prosty i ojrnoj(1cyl 

TO 
film dla serc dobrych i pogod· 

nych - l'I tembnrdziej dlft SC'rC 

t wordych i okrutnych! 

TO 
Film, który jest nnboźeńst..,em! 

TO 
Film dla młodych i stnrych, dlo 
biedny<'h i bogotychl 

TO 
Najwic:kszy hymn miłości mn­
cierzyńskiej1 

-.r..r..r ~.,....,,...~..rj'"\./"J "J'.r-'J'''· „._, „._,...J"vł'..r~ 
~.r.,..,.,..~..,..._,....,....,....,. .,,...,,.„.,,,....,.,...,.,...,,...,,._~· -

W roli głównej genjalna 

MARY CARR. 
~..r..r.r..r..r..rJV".r-.r..r..r.r..l"'J..r..r.r..r.r...r..r.r..r..r..r.r.r..r..rJV"..rJ 
,_,.~~J_,....r..r.r.,...r.r.r./\J".r.r>..r..r~.r..r.r..rJ I 

'OVE.R. THE. H 1u.:. "'\.I "Wł Lu AM Fox 'PR.ooucT10""N.. 
MARY CARR. 

,_,.._,,._,.. _,.. _,._.,....rrJ"' .r./" .r „?..r ..l".r//"/'/ „~.,.._,..,.._,,._,.. ,,. ,,.. ,,._,....,,.. ,.. .,,.. 
-''J°V"../'.r.r.r..r..r.J">J'..r..r r....r..r ..r..r..r~.r.J"..,r..,r.,r..r..,...,.._,...,,.., 

Sprawozdanie. 
Patronat Więzienny w Łomży z Maska­

rady, urządzonej w dn iu 13, Lutego r. b., 
otrzymał czystego zysk u 327 ił. 40 gr. 

Zarząd Patronatu składa serdeczne 

NIEBYWAŁA OKAZJA. 
Spodniczki damskie po 5 zł. 
Płaszcze (palta • • po 6 zł. 
Kostjumy • • po 12 zł. 

Poleca Pow. Spółdz. Spoż. w Łomży. 
Sklep bławatny, Dworna 6. 

Sprzedam Sklep Spożywczy 

podziękowanie p. p. Gospodyniom i Gospo­
darzom Maskarady za podjęte trudy, oraz 
p. Kaniewskiemu za ofiarowanie na rzecz 
Patronatu 43 zł. 50 gr., przez p otrące nie 
takiej sumy z rachunku za trunki. 

Zarząd. 
w Ostrołęce, dobrze urzfidzony, w dobrym 

. _ stanie z pokojem. 
•mmaaes:m!!l!!!!l!l!!!!!l!!!!E!E!!i!!!lil!!!E!5i!5 Zgłoszenia listowne ; Pos1e restente . Sklep 

Mam zaszczyt podać do wiado- Spożywczy " Ostrołęka. 
mości, że z dniem 1 O Lutego 1926 r 
został otwarty na Placu Pocztowym 

w Lomży 

K I o s K 
z gazetami i materjałami pi6· 

miennemi. 
Polecając się łaskawym względom Sza­

nownej Publiczności, pozostaję 

Z poważaniem 
WŁADYSŁAW KUĆ. 

~-~----------------
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Szymon Malinowski z Łom i y, ul. Piękna 
N! 13, zgubił dowód osobisty - wydany 
przez Starostwo Łomżyńskie. --------

Tomaszewski Władysław z Łomży, ul. 
Wi ejska 17 zgubił książeczkę wojskową wy-
uaną przez P. K. U. w Łomży. 1 

SLeje Rozen z Łomży, ul. Senatorska 7 
zgubił książeczkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. w Łomży. 1 

Konstanty Bednarczyk, ze wsi .Dawia, 
gm . Gawrychy, pow. Kolneńskiego, zgubił 

I 
książeczkę wojskową, wydaną w Ostrów -
Komarowie. l 

Franciszek Jnvłoński, ze wsi Bogu­
szyce, gm. Szczepankowo, zgubił dowód 
osobisty, \\lydany przez wójto gminy 
Szczeponkowo. · . 

frc1nciszek f'\c:czkowski, ze wsi GrQ~ 
dy-Duże, zg<1bił ksiflżeczkc: wojskowfl, 
wydaną przez Orzctd Gminy w Wiźnie. 

Jnn Krześlok, ze wsi f'\lostkowo, 
gm. tejże, zgubił ksiQteczkc: wojskow(\ 
wydaną przez ł'. K. a. w Łomży, w port­
felu skórzanym z dokumentomi. 

Aleksander Sokołowski, ze wsi Dobry­
Las, gminy Gawrychy, zgubił kslątec;zk~ woj· 
skową, wydaną przez P. K. U. w Lomży. 

Stanisław Śmiarowski, ze wsi Mleczki, 
gminy Stawiski, zgubił kslążeczk' wojsltow­
wydaną przez P. K. U. w ł..omiy. 

Czarnowski Teofil ze wsi Cibory-Krupy 
gm. Chleblotkl zgubił kslążeczk' wojskową, 
wydaną przez P. K. U. w t.omży. 

Murach Bolesław ze wsi Zabicie, gm. 
Czerwone, row. Kolneńskiego, zgubił ksią­
żeczkę wojskową, wydaną przez 2-gl ·szwadron 
Taborowy w Warszawie. 

Lejzor Irsz Qkunlewskl z ł..omży, ul. 
Krzywe Koło N! 5 - zgubił wyciąg z kslitg 
ludności - wydany przez wójta gm. Drozdowo. 
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